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K raków  18  maja.
W alka między torysami a koalicy^ pal- 

merstonowsk^, musiała być zacięta, skoro 
do dziś dnia telegraf nie przyniósł nam je­
szcze wypadku rozpraw w Izbie niższej nad 
mocy^ Cardwella wniesiony na d. 14 b. m. 
Położenie obozów przeciwnych skreśliliśmy 
już dawniej, teraz dodać tylko musimy dwie 
okoliczności, które walczy za gabinetem, i 
zapewne przyczyniły się nie pomału do u- 
trzymania go w Izbie lordów, jakkolwiek 
słabł}, bardzo większością. W  innym razie 
hr. Derby uważałby zapewne większość dzie­
więciu głosów  za przegrani}, bo jako wy­
trawny człowiek stanu, a nie doktryner, nie- 
przywięzuje się do cyfry, a słabość rz^du 
za prawdziwi} szkodę dla kraju uważa. Ale 
tutaj nie idzie o zasadę wyrazom} w depe­
szy lorda Ellenborough, nie o politykę jaki} 
ta depesza zaleca. Przeciwko tej zasadzie i 
polityce nikt nie występuje. Idzie tylko o po­
stępowanie ministra, który całą, odpowiedzial­
ność w ziął na siebie i podał się do dymj- 
Syi. Nie idzie o Anglię ani jej politykę, ale 
Sprawa cała jest rzeczą stronnictwa a na- 
^et osób. W ypowiedział to wyraźnie lord 
Ellenborough tłómacząc się w Izbie lordów. 
W  walce stronnictw, w zapasach osobistych 
ldzie o wygraną, i niebyłoby się czemu dzi­
wić, gdyby torysy najdrobniejszą nawet wię­
kszością byli zadowolnieni.

Ze nikt nie gani polityki wyrażonej w de­
peszy lorda Ellenborough, tego dowodzi już 
^Bia mocya p. Cardwella, która żąda naga­
ny li na postępowanie gabinetu. Śama zaś 
Polityka czyli zasada w tej depeszy dobi­
cie wyrażona, znalazła niespodziane popar­
te  w oświadczeniu p. Layarda na meetyngu 
dopiero co odbytym. Pan Layard należy do 
stronnictwa radykalnego, i używa znaczne­
go wpływu w Anglii jako orientalista, przy­
śni do lepszych mówców należy. Nie zo- 
Jjał on wybrany do ostatniego parlamentu, 
korzystając z wolnego czasu pojechał do 
kdyij aby rozpoznać tę sprawę, i właśnie 

 ̂ tej chwili powrócił. Zwołano natychmiast 
Jeetyng i żądano od niego zdania sprawy.

Layard oświadczył, że nie chce się wda- 
*ać w bieżącą sprawę gabinetową, ani po­

pierać torysów, ale sumiennie wyznać musi, 
że polityka wyrażona w depeszy lorda E l-  
lei.borough, aby zaniechać zdobyczy a za­
prowadzić politykę sprawiedliwą i chrześciań- 
ską, na uznaniu własności a nie na konfi­
skacie opartą, jest jedynym kierunkiem któ­
ry Indye w posiadaniu Anglii utrzymać mo­
że. Zacytował ustępy z depeszy lorda E l­
lenborough, które złotem! literami wyryć by 
należało i na miejscach publicznych w ca­
łej Indyi rozwiesić. Oświadczenie to rady­
kalisty i w tej chwili uczynione sprawiło 
głębokie wrażenie, a okoliczność ta pozba­
wiła koalicyą sposobności uderzenia na za­
sadę gabinetu torysów.

Pozostaje postępowanie, czyli nadanie de­
peszy jawności, rząd kompromitującej, a co 
według mocyi p. Cardwella wymaga naga­
ny. Druga okoliczność osłabia i ten zarzut. 
Gubernator Indyj, lord Canning, nie wiedział 
jeszcze o upadku gabinetu lorda Palmersto- 
na, gdy proklamacyę swą do Anglii prze­
sy ła ł. P isa ł on potem list poufny do pana 
Vernon Smith, ministra spraw indyjskich 
w gabinecie lorda Palmerstona, w którym za­
powiada, że nadeśle tłumaczenie swoje, cze­
mu ową surową proklamacyę ogłosić był 
zmuszony. Zwyczajem jest przyjętym, że 
odchodzący minister udziela nowemu mini­
strowi listów nawet poufnych, ale odnoszą­
cych się do spraw krajowych. P. Vernon Smith 
listu tego nie udzielił lordowi Ellenborough, 
który zapewne byłby czekał tłumaczenia o -  
biecanego, zanimby swoją naganę w ysła ł 
depeszą. P. Smith utrzymuje, że list lorda 
Canninga późno odebrał, bo był w podróży 
w Irlandyi, a potem osądził, że nie jest dość 
ważny, aby go lordowi Ellenborough udzie­
lić. M iał jednak pewne powątpiewania, bo 
jak sam powiada, radził się lorda Palmer­
stona, który go w mniemaniu jego potwier­
dził. W ielka więc część odpowiedzialności 
spada na p. Vernon Smith za wysłaną i og ło ­
szoną depeszę, a ten jednak zapewne dzi­
siaj za mocyą p. Cardwella g łosow ał, bę­
dąc stronnikiem lorda Palmerstona j wielka 
część odpowiedzialności spada także na par­
lament, który interpellacyami, jak powiada 
lord Ellenborough, zmusił go niejako mo­

ralnie do ogłoszenia depeszy.
Zapisujemy tu ową okoliczność nieudzie- 

Ienia listu, nietylko jako ważną w obecnych 
rozprawach, ale jako symptomat owej zmia­
ny, której Anglia ulega. W  Old England  
nigdy nic podobnego zdarzyćby się nie mo­
gło. B y ły  tam intrygi stro .nictw, ale na 
wielką skalę, bo szło  zawsze o interes kraju, 
który jedno lub drugie reprezentowało stron­
nictwo. W  obecnym wypadku idzie o oso­
biste zabiegi. Lord Palmerston chce być mi­
nistrem, chce nim być podobno i lord John 
Russell. Jeżeli ten ostatni popiera teraz Pal­
merstona, to zapewne w przewidywaniu no­
wych wyborów, w których się lord Palmer­
ston nie utrzyma.

Donoszą, że Bright i Milner Gibson, to 
jest stronnictwo manchesterskie, ma wotować 
z torysami. W noszą, że i Roebuck naczel­
nik stronnictwa radykalnego poprze hr. Der­
by. Czy by p. Roebuck wolał mieć do czy­
nienia z torysami jak z pseudo-whigami? 
Bardzo to być może, iż osądził, że słabe 
ministeryum torysów korzystniejszem jest dla 
programatu radykalnego, aniżeli liberalno- 
arystokratyczne Palmerstona. Rachuje on 
zatem więcej na reakcyę niż na koncesye. 
Może się nie myli. Od niejakiego czasu pa­
trząc pilnie na ruch społeczny w Anglii, 
odkrywa się zarody anarchii. Reforma par­
lamentarna nie idzie już tą koleją jaką sz ły  
inne reformy, np. katolików, lub bil zbożo­
wy. Żyw ioły walczące nie zbierają się, 
nie skupiają, nie stawają w całej sile na­
przeciw siebie, nie staczają boja aby w y­
grać lub przegrać5 ale rozp rzfga ją  się, in­
trygują, ustępują, słow em , trudno się do­
patrzeć ruchu konstytucyjnego silnego, ale 
bije w oczy słabość anarchiczna stronnictw. 
Jedno tylko radykalne stronnictwo coraz 
wzrasta i mocnieje.

Nie przesądzamy, czy się gabinet Derby 
utrzyma lub upadnie—dziś lub jutro zapewne 
depesza telegraficzna pytanie to rozwiąże. 
A le jakkolwiek wypadnie, uwagi nasze po­
zostaną słuszne, bo są następstwem nie o- 
becnego wypadku ale obecnego położenia 
Anglii, rozbiciem się stronnictw przygoto­
wanego.

K orespondencja Czasu.
Poznań 16 maja.

X. Dni świętych: Serwacego, Pankracego i Bo­
nifacego, groźne według tradycyi dla gospodarzy 
i ogrodników, odznaczyły się nadspodziewaną ła­
godnością. Żyzne ciepło przeplatane letnimi de­
szczami trwało niemal całe te trzy dni. Zazieleniły 
się więc pola i łąki, zakwitły drzewa, i można po­
wiedzieć, że mamy wreszcie wiosnę. Zasiewy, któ­
re mniej więcój ucierpiały, mają porę wygoić się.

Nowy dyrektor Instytutu kredytowego, hr. Koe- 
nigsmark, odebrał dnia 12 maja zarząd. Jak sły­
chać, skutkować miały liczne przedstawienia, do­
tyczące zmiany pewnych zbyt uciążliwych i nie­
bezpiecznych paragrafów w statucie nowego To­
warzystwa. Miano podobno wyrzec w właściwćj 
sferze, że zniesione niebawem zostaną trzy punkta, 
a mianowicie punkt tyczący się wypowiedzenia po­
życzki ze strony dyrekcyi, drugi do assekuracyi 
przymusowej inwentarza, a trzeci co do prowa­
dzenia tak zwanych ksiąg gospodarskich. Znaczna 
liczba niemieckich właścicieli dóbr, podała podo­
bno zmianę owych trzech punktów za warunek 
przystąpienia do nowego Instytutu. Relata refero.

Dyrekcya dawnego Towarzystwa kredytowego 
ogłosiła w środku zeszłego tygodnia 16 dóbr do 
wydzierżawienia odśw. Jana r.b. Słychać, że nie­
zadługo ogłosi ich więcój jeszcze.

Odezwa ministra sprawiedliwości, o którćj wam 
dawniój donosiłem, a która miała na celu prze- 
strzedz cisnących się do zawodu sądowego kandy­
datów, wywarła już swój skutek. Czytamy w ga­
zetach o nader znacznym ubytku uczniów na wy­
dziale prawnym w Królewcu. Co się tyczy naszój 
młodzieży, słyszę, że owo ogłoszenie ministeryal- 
ne tak bardzo jój nie dotyczy. Że przecież zmia­
na stosunków w Cesarstwie rosyjskiem wpłynąć nie 
omieszka na kierunek niejednego z młodych ludzi, 
to jest, że starać się będą raczój o posadę w Kró­
lestwie aniżeli wyczekiwać jój tutaj, pojąć nie tru- 
dńo, zważywszy, jak obszerne pole otwiera się 
dzisiaj młodym, przedsiębiorczym i wykształconym 
ludziom w Królestwie. Dochodzą nas zresztą wia­
domości, że wszyscy wracający do kraju emigranci 
znajdują bez trudności zatrudnienie i umieszczenie. 
Budowy kolei żelaznój przyczyniły się niemało 
do tego.

O projekcie kolei żelaznój z pod Leszna ku Piotr- 
kowu nic więcój nie słychać jak tylko to, że l ig o  
maja powtórnie zjechano się w Lesznie tak ze 
strony polskiój jak niemieckiój narodowości, celem 
dalszój przedwstępnej narady. Wielu gospodarzy 
utrzymuje, że koleje żelazne w ogóle nie sprzy­
jają rolnictwu, przedewszystkiem dla tego, że za­
garniają kapitały, zostawiając ziemię i tak już o- 
barczoną wielkiemi podatkami, bez zasiłku. Co się 
tyczy kolei projektowanój polskiój, tedy grozi ona 
poniekąd — według nich — zasypaniem nas zbo-
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Z  Poznańskiego 13 maja.

^ o s z y t  lutowy Dodatku do Czasu obejmował 
^  ’’Kronice* z Poznańskiego krótkie sprawozda- 
W z pamiętnika Moszczyńskiego, który na początku 

roku wyszedł z druku nakładem Żupańskiego. 
W ^ozdaw ca wpadł na domysł, że autorem tego 
^"Jtn ika  tylko do rzezi humańskiój doprowa- 
\V ne8o był ów Moszczeński, o którym Plater 
j^ijojój korespondencyi wspomina, jako o przy- 
3e { u> i pomocniku Szczęsnego Potockiego w dzie- 
^ .gow ickióm . Domysł ten był sprawiedliwym, 
ś t^ ^ w sz y  dokładniejszą wiadomość i o rękopi- 
tu Pamiętnika, i o pisarzu, w kilku słowach ją

Ą®ńegzCZę_
tak s,arri Moszczyński, a raczój Moszczeński, bo 
kr(,ial? ńazwisko j e"°  pisać powinno, szambelan 
* u O ta™ ława Augusta, pozyskawszy przyjaźń 
ttieg0 ć Pana jenerała artyleryi, przyłączył się do 
ryją. P° ,jeg° oddzieleniu się od sejmu konstytu- 
c*as p°>,* kył jego doradzcą i powiernikiem pod- 
^ b io r  targowick5<y praktyki. Gdy po drugim
Miotle kra-3u SzCz?8ny Potocki ujrzał zawie­
rał ” wszystkie swoje nadzieje, gdyż się przeko-

sok;gV ylk? J'ak°, do.g°dne narzędzie użyto, 
obrzydził i kraj i życie publiczne, że od- 

<  y 81? d° Hamburga *) zamyślał 0 8przeda-
Vvrii—

eatyCh 1 wielce ciekaw7ch archiwach Podhoreckich 
' kie8o J 1? 0" 110̂  °Zytać Ust włanor«C2ny Szczęsnego Poto- 
Ws*« ąCy właśnie 0 tl5m usposobieniu umysłu, ojakićm

asz korespondent. (P. B.).

ży swoich dóbr obszernych, o którą wchodząc 
w układy z Protem Potockim za ośm milionów 
złotych wszystkie swe w ziemiach ruskich majątki 
odstępował. Moszczeński, który pozostał w kraju, 
szczerze do Potockiego przywiązany widząc na 
jaką stratę się naraża dając się powodować wra­
żeniom rozdraźnionój duszy, napisał do niego 
z ̂ przełożeniem, że jeżeli życzy sobie osiąść zag ra­
nicą, i tam mieć niepodległość majątkową zabez­
pieczoną w znacznój gotowiźnie, on obowiązuje 
się mu w dwóch latach z samych intrat dóbr su­
my 8,000,000 złotych dostarczyć, i dobra nietknię­
te zachować. Skłonił się p. Szczęsny do przeło­
żeń przyjaciela, i powierzył mu zarząd swych ma­
jętności. Ten uiścił się z przyjętego zobowiązania, 
a tak i żądany kapitał uzbierał się, i dobra pozo- 
stały w ręku Potockiego. Wkrótce potóm wrócił 
do nich p. Szczęsny, osiadł w Tulczynie, a Mosz- 
czeński rosnąc w jego szacunku i wdzięczności, 
rósł i w dostatki. — Gdy w tym czasie piękna 
Greczynka zajęła Potockiego serce, i umysł opa­
nowała, Moszczeński szczery jego i całego rodu 
przyjaciel, wszelkich dokładał starań aby ożenie­
niu przeszkodzić. Silne były jego prośby i prze­
łożenia, oświadczył nakoniec, że jeżeli pani Wit- 
towa zostanie Potocką, nie ujrzą go już nigdy 
w Tulczynie- Ożenił się Potocki, a Moszczeński 
przynajmniój w życiu prywatnóm okazując siłę i 
niepodległość charakteru, słowa sobie danego do­
trzymał, i osiadłszy w swojój majętności, więcej 
się w domu Potockiego niepokazał. Lecz ten na­
wykły do jego rad i towarzystwa obejść się bez 
nich nie mógł, sam więc często przyjaciela odwie­
dzał i u niego przebywał. Zachował Moszczeński 
ścisłe stosunki z potomstwem Szczęsnego z pier- 
wszój a raczój drugiój żony z Mi.iszchownej zro- 
dzonóm. Na naleganie jednój z jego córek Kon- 
stancyi Janowój Potockiój a potóm Edwardowój

Raczyńskiój zaczął spisywać pamiętnik. Dociągną­
wszy go tylko do konfederacyi barskiój złożył go 
w ręce pani Potockiój, która go drugiemu mężo­
wi Edwardowi hr. Raczyńskiemu oddała. Pamię­
tnik więc ten pochodzi z biblioteki publicznój Ra­
czyńskich , a tak autentyczność i wiarogodność 
jego udowodnioną zostaje.

Między nowościami literackiemi w które się 
księgarnie poznańskie zaopatrzyły, znalazłem opo­
wiadanie historyczne pana Kraszewskiego o sta­
rościnie bełzkićj, to jest wykład całego straszli­
wego dramatu w rodzinie Potockich odegranego, 
którego bohaterką i ofiarą była Gertruda Komo­
rowska. Do tego wykładu dołączone są usprawie­
dliwiające go wszelkie dowody i dokumenta skrzę­
tnie zebrane. Szacowna ta praca p. Kraszewskie­
go ogłoszona poprzednio w jednóm z pism co­
dziennych warszawskich, dziś w osobnóm wyda­
niu przedrukowana, znana jest powszechności kra- 
jowój. Przebiegając ją , łatwo przyjść do przeko­
nania, że aby tego tragicznego przedmiotu użyć 
do jakiego utworu poetycznego, trzebaby było jak 
to zrobił Malczewski, przestać być historykiem, 
wszystko przemienić, wszystko prawie stworzyć, 
nawet nie miłe dla ucha imie Gertrudy imieniem 
poetyczniejszóm Maryi zastąpić. Pan Kraszewski 
na wstępie umieścił bardzo trafne uwagi o szla­
chectwie polskióm, i słusznie twierdzi że owa sła­
wna równość szlachecka była tylko pozorna, szcze- 
gólniój w ostatnich czasach Rzeczypospolitój. Z na­
chyleniem się narodu ku upadkowi rosło możno­
władztwo niektórych rodzin. Za ostatniego Sasa 
i za rządów Poniatowskiego wzniosło się do nąj- 
wyższój potęgi w czterech zwłaszcza rodach gó­
rujących nad innemi ogromnym majątkiem, to jest 
w Radziwiłłach, w Czartoryskich, w Potockich, i 
w Lubomirskich. Majątek bowiem najpewniejszą 
przewagę zapewniał. Pan Kraszewski wywodząc

rodowód Potockich, wykazując zkąd ich wzrost i 
dostatki  ̂powstały, zapomniał wspomnieć o połą­
czeniu się tój rodziny z Mohiłami hospodarami 
multaóskiemi. Sławny Rewera miał za sobą Mo- 
hilankę, lecz z niój potomstwa nie zostawił, ale 
Stefan wojewoda bracławski wszedł w ślubne zwią­
zki z Maryą córką hospodara Jeremiego, która 
znaczne bogactwa do domu Potockich wniosła.

Z nowych poezyj najgodniejszemi uwagi są dwa 
utwory Syrokomli, Kasper Karliiiski i Dni pokuty 
i zmartwychwstania. Pierwszy nazwany na tytule 
dramatem historycznym, jako dramat nic mógłby 
znawców zaspokoić, gdyby go porównywać chcieli 
z wzorami jakie zostawił Shaekspeare, Schiller, Go- 
the, a które i w późniejszych pisarzach jak w Wi­
ktorze Hugo, lub w Redwitzu odbite znajdujemy. 
Dramat historyczny albo jaką epokę dziejową, al­
bo jaką postać znakomitą w materyalnćj wielko­
ści w żywym przedstawiać powinien obrazie. 
W  Karlińskim zaledwie jedna scena obyczajowa 
nas uderza, a żadna historyczna wielka postać nie 
staje przed naszemi oczyma.

Nie jest to więc dramat ale obrazek historyczny 
i jako taki zdolny jest nas zająć i ująć, układem, 
czuciem i wierszem nie raz pięknym, zawsze ła­
twym- Rzecz cała jest osnowana na podaniu Nie- 
sieckiego, które tu przytaczamy: Kasper Karliński 
herbu Ostoja miał,synów siedmiu, którzy na pla­
cu boju polegli- „Ósmego Zygmnnta— mówi Nie­
c ie c k i— ojciec sam zabił, gdy albowiem ten Ka­
c p e r  zamku Olsztyńskiego za Zygmuntem królem 
„przeciw Maxymilianistom bronił, ci chcąc od- 
„straszyć odważnego junaka odgrażali, że syna 
„jego zabić mieli, którego i z mamką niespodzia­
n ie  tłumem napadłszy na dobra jego w domu za- 
„brali, jeżeliby zamku nie poddał; nic się tem je- 
„dnak nie zmięszał Kasper, więcój wierność ku 
„panu swemu szacując niżeli syna, dla tego na
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żem z Królestwa. Obawiają się w końcu, aby do­
bra w braku kapitałów im potrzebnych i w obec 
umniejszenia się dochodów zbożowych, nazbyt nie 
spadły, aby więc ci obywatele, którzy dziś już tyl­
ko miernie stoję, nie upadli zupełnie; ci zaś co 
dobrze stoję, aby nie stanęli miernie. Zapatrywa­
nie to nie jest zdaniem mojem prawdziwe, cho­
ciaż tyle pewna, że tryb gospodarowania czysto 
zbożowy, tak jak dziś rzeczy stoją, tylko przy ży- 
znćj glebie i wielkićj a umiejętnój pracy, stosowne 
przynosić zdoła korzyści.

Nie wiedzieć skąd i czemu, ale już kilka razy 
jak np. zeszłego tygodnia, latały wieści po Po­
znaniu, jakoby miastu groziło podpalenie. Miano 
znaleść tu petardę, owdzie podłożony ogień. Czas 
zapewne wyjaśni, ile w tycn pogłoskach prawdy. 
Do dziś nic nikt nie wie pewniejszego w publi­
czności. _________

Z Wołynia 8 maja l).
Wiadomo już czytelnikom Czasu, że 30 stycznia 

v. s. tego roku marszałkowie i obywatele guber- 
nii wołyńskiój zebrali się do Żytomierza dla roz- 
trzęśnienia sprawy o uwolnienie włościan i napi­
sania adresu do Cesarza. Niemiałbym potrzeby 
cokolwiek o tem pisać, będąc w tem przekonaniu, 
że o biegu tój sprawy w naszój gubernii jak  i 
w innych jesteście dobrze zainformowani; ale od 
wielu osób nie będących w Żytomierzu słyszę, że 
pewna partya stara się przedstawić pewne działa­
nia drugich osób w świetle nieprawdziwym i tym 
osobom uwłaczającóm. Że zaś to stronnictwo skła­
dające się z niewielu ludzi, objawiało zasady jak 
najuczciwsze, chociaż ich przezwano pogardliwie 
demagogami, obowiązany się poczułem objaśnić 
jak  to rzeczywiście tam było, odwołując się do 
wszystkich będących w Żytomierzu, aby zaprze­
czyli choć jeden przezemnie teraz podawany fakt, 
jeżeli co znajdą przeciwnego prawdzie.

Zebrani obywatele podzieleni byli głównie na 
dwa stronnictwa: jedno widziało że sadyby sprze­
dać włościanom należy, a drugie zasłaniając się 
tóm , że nie są przedstawicielami pozostałych na 
wsi obywateli, nie wyrzekło nic o tój kwestyi, nie 
roztrząsało ją, mówiąc, że niemogą robić jaką­
kolwiek ofiarę, czyli rozporządzać funduszem 
innych, wdów i sierot itd. Adres jednak do Ce­
sarza proszący o pozwolenie zebrania się komite­
tów dla ułożenia projektu uwolnienia włościan, 
podpisali wszyscy, tojest obydwa stronnictwa 2). 
Następnie było życzeniem połowy obywateli ze­
branych podać jeszcze petycyę do ministra spraw 
wewnętrznych; tój petycyi szczególniej domagali 
się obywatele p o w ia tó w  Ł u c k i e g o ,  KowelskiegO, 
Włodzimierskiego i K r z e m ie n ie c k ie g o .  J e d n a  se -  
sya zgromadzenia skończyła się na tóm, że na­
zajutrz po powiatach ułożone będą^ projekta do 
tój petycyi. Nazajutrz powiaty Łucki, ICowelski i 
Włodzimierski objawili że mają projekt, ale czy­
tać go nie chcieli, żądając żeby i inne powiaty 
złożyły ułożone swoje projekta. Gdy w innych 
powiatach nie było projektów, sesya spełzła na

' )  Nie są nam wiadomemi wymienione w tym liście drobne 
fakta i spory zachodzące przy spisaniu znanego podania szla­
chty wołyóskićj do ministra spraw wewnętrznych, któreto po­
danie, rdwniei jak  podobną petycyę podaną do ministra przez 
szlachtę gubernii podolskiej, zamieściliśmy już dawnićj w dzien­
niku naszym. Nie przyjmujemy przeto sami za prawdziwość tych 
taktów moralnćj odpowiedzialności. Ponieważ jednak list niniej­
szy otrzymujemy z podpisem znanego właściciela ziemskiego 
na Wołyniu, a  nie chcąc tamować swobodnej dyskusyi i obro­
ny, zamieszczamy go zostawiając korespondentowi, stósownie do 
jego woli, odpowiedzialność za fakta przez niego wymienio­
ne. P . R. Cz.

*) Adres ten zamieściliśmy w C aasil z 7go kwietnia. P. R. Cz.

niczóm. Nazajutrz powiaty Łucki, Kowelski i W ło­
dzimierski ten swój projekt przeczytały. Jakoż 
po przeczytaniu większość się zgodziła na ten 
projekt, i prócz tych którzy zasłaniali się słusznym 
skądinąd skrupułem, niemożnością, wszyscy pod­
pisali. Znalazło się zaś kilka, a może kilkanaście 
osób, które wtedy tylko podpisały, kiedy uzy­
skali u twórców tego projektu przyrzeczenie, że 
wieczorem zbiorą się i niektóre rzeczy odmienią 
za wspólną zgodą. Głównie tym osobom chodziło
0 odmienienie tego punktu, w którym powiedzia­
no: że każdy włościanin, który nabędzie sadybę, 
będzie musiał trzymać na zawsze i pewny kawał 
ornego gruntu, z którego na wieki wieczne będzie 
płacił czy czynsz, czy robociznę; gdyby zaś nie 
chciał trzymać tego gruntu, to musiałby sprzedać 
sadybę panu.

Przed i przy podpisaniu projektu objawiono, 
że żądamy odmienić słowo na zawsze i ogra­
niczyć obowiązek trzymania gruntu pewną ilo­
ścią lat. Główni autorowie projektu znaleźli to 
słusznem. Prosiłbym o zaprzeczenie tego, jeżeli 
mówię nieprawdę. D la ogółu zaś chcę^ objaśnić 
znaczenie tego punktu. Pow iaty wymienione wy- 
żój, są powiększój części poleskie; stąd u nich o- 
bawa, że jeżeli włościanie będą mieli samą tylko 
sadybę, to mając i lichy grunt dokoła i spławne 
rzeki blisko i lasów podostatkiem, gdzie się wy­
rabia towame drzewo, będą woleli zająć się ro­
botą w lesie, pójść na flisy, aniżeli trzymać grunt, 
a stąd to obywatele mieliby trudność dostać ro­
botnika do uprawy P<>la swojego. My zaś znajdu­
jąc, że dostatecznie jest, pewną tylko ilość lat zo­
stawić włościanina w stanie przymusowym, a po­
tem zostawić obywatela swoim siłom, nie chcieli­
śmy przyczynić się do tak niemoralnój przedaży 
sadyb, z warunkiem bowiem wiecznym obrabiania 
lichej ziemi i potem wysprzedawania się, gdyby 
tego nie chciał dotrzymać. Jaka bądź była przy­
czyna żądania i widzenia rzeczy, przyrzeczono nam 
to (t. j. zmianę projektu w tym punkcie) i wie­
czorem tego dnia zebrano się u marszałka powiatu 
Łuckiego, p. Piotrowskiego, gdzie zredagowano 

| ten projekt z dwoma odmianami; z jedną wyż po­
wiedzianą, a drugą, która była tylko dodatkiem, 

i żeby żydom nie wolno było kupować u chłopów 
sadyb. Ta petycya napisana starannie na dwie rę­
ce, została podpisaną przez wszystkich obecnych
1 kopia czyli drugi egzemplarz, oddany został p. 
Kraszewskiemu, kuratorowi okręgu naukowego gu­
bernii wołyńskiej. Zostały więc w ręku autorów 
petycyj dwie petycye, obydwie z naszymi podpi­
sami: pierwsza zaś, przez ułożenie drugiój pó­
źniejszej, została żadną. Proszono p. Piotrowskie­
go o  jć j  p o d a r c i e ;  z a r ę c z a n o ,  ż e  z o s ta n ie  t y lk o  d la  
p o k a z a n ia  o b y w a te lo m  w  p o w ie c ie .  S t a ło  s ię  to  
z zadowoleniem wszystkich, chociaż pewna partya 
zrobiła koncesye podpisując petycyę, a to dla te­
go, aby dowieść chęci zgody i uznając główne 
zasady dobremi. Na drugi dzień autorowie proje­
ktu posyłają do p. J . I. Kraszewskiego o oddanie 
egzemplarza swojego, bo jakoby reszta obywateli, 
która nie była na zgromadzeniu wieczornem, nie 
zgadza się na podpisanie nowo ulożonój i tak 
mało zmienionój petycyi. Cóż należało zrobić tym, 
którzy podpisali się na pierwszym projekcie z wa­
runkiem zmodyfikowania, kiedy obydwie petycye 
były w ręku autorów petycyi i objawiono, że ta 
druga nie może być podaną? Uznaliśmy za słu­
szne, z pierwszej petycyi wymazać swe podpisy! 
Czyż nie tak trzeba było zrobić? Jakaż w tem jest 
wina tych, którzy się wymazali? Proszę mię obja­
śnić, i czyż zasługiwali oni na taką propozycyę, 
żeby w celu oszczędzenia im fatygi, przylepić 
u drzwi w sieniach petycyę, postawić kałamarz i 
pióro? Że w liczbie tych osób wszystkie były o­

soby najgodniejsze, czułem potrzebę podać to ob­
jaśnienie do wiadomości publicznój i upraszam 
wszystkich, którzy mieli udział w tworzeniu pro­
jektu i w wieczornem zgromadzeniu o zaprzecze­
nie tu czegokolwiek, a ja  tymczasem zaręczam tu 
sumiennie, że ani jednego słowa nie wyrzekłem 
fałszywego i przeciwnego prawdzie.

mierzą. Wielka reforma spółeczna, która się od­
bywa w Rosyi, uwalnia Prusy wprawdzie od oba­
wy, aby z tój strony mogło w najbliższym czasie 
powstać dla nich jakie niebezpieczeństwo. Mimo 
to, w ostrożnóm przewidywaniu przyszłości, Prusy 
spieszą się w wykończeniu twierdzy królewieckiej. 
Natomiast mnićj dziś czują potrzebę przyspiesze­
nia budowy portów Jahde i rugiańskiego przez 
wzgląd na przyjazne stosunki z Anglią. Stosunki 
te pobudzają też Prusy do starania się o to, aby 
się alians francusko-angielski nie rozerwał. Z Au- 
stryą spór ma charakter domowy i odbywa się 
w łonie B undestagu, nie wystawiając obu na bez­
pośrednie zatargi. Nie masz w tym sporze nic nie­
bezpiecznego. ____________________

W i e d e ń  17go maja. Dzisiejsza Gazeta wiederi- 
s/ca wieczorna raz jeszcze nadmienia o artykule 
Monitora tyczącym się Czarnogóry, a czyni to z o- 
kazyi uwag Timesa nad tym artykułem. Gaz. wie­
deńska podnosi szczególniej to zdanie Timesa, iż 
gabinetowi francuskiemu idzie głównie w sprawie 
czarnogórskiej o to , aby dostać w swoje ręce po­
woli pewne stanowisko bliskie granic tureckich. 
Dalej zaś mówi Gaz. wiedeńska: „I Times jest tego 
mniemania, że missya hr. Leiningena w r. 1853 
nabawiła Austryę w tój chwili kłopotu z powodu 
roli jakąby przyjąć jój wypadało wobec żądań Fran­
cy i. Odpowiemy na to po produ , że w dzisiejszćm 
postępowaniu Porty względem Czarnogóry, wywo- 
łanśm szczególnie przez wspomaganie ruchów re­
wolucyjnych w zachodnich prowincyach tureckich 
przez księcia Daniela, nie masz nic takiego coby 
Austryę mogło wprawiać w obawę, iż Porta nad­
weręży te interesa, jakich Austrya w r. 1853 bro­
nić musiała.“

— N. Pan przybył dziś rano z Laxenburga do 
Wiednia dla udzielenia licznych posłuchań w zam­
ku. Arcyks. Ferdynand Maksymilian wyjechał na 
krótki czas do Wenecyi, zostawiwszy żonę swoją 
arcyks. Karolinę w Schónbrunn. Tymczasem przy­
będzie tu książę Brabancki w odwiedziny do swo-

Berlin 15 maja. 
f Nadaremnąby sobie zapewne zadał pracę, ktoby 

dziś chciał oznaczyć i przedstawić rzeczywiste u-
sposobienie każdego w szczególności mocarstwa eu­
ropejskiego względem drugich. Gdyby tak zwany 
koncert europejski dał się wyrazić w tonach, u- 
słyszelibyśmy bezwątpienia, niezgodną w idei i 
formie, w całości i częściach synfonią, }eczĘ c°ś 
nakształt janczarskiej muzyki, a może najwięcćj coś 
podobnego do kompozycyj dzisiejszych^ wejmar- 
skich koryfeuszów muzyki przyszłości. Nikt w jym 
koncercie nie gra prymu na skrzypcach, a jeźli 
się kto do tego weźmie, to reszta instrumentów 
gra albo z innego tonu, albo wedle innego taktu, 
albo nawet iuną, zwykle swoją własną, melodyą.
Zdarza się także często, że instrumentu same albo 
nic są należycie nastrojone, albo nie są do jedne­
go tonu dostrojone, albo wreszcie braknie im, te­
mu struny, temu klepki. Zdarza się i to , że in­
strument^ przeznaczone z natury swój do towarzy­
szenia, jako altówki, basetle i basy, ośmielają od­
zywać się indywidualnie i udzielnie, z pretensyą 
pociągnienia drugich za sobą. Cóż to za niepoję­
ta harmonia, co za kunsztowna instrumentacya!
Publiczność słuchająca nie wierzy uszom swoim, 
czy wiernie przejmują, co słyszą. Krytyce dzien­
nikarskiej, ogłuszonój zmięszanemi okrzykami u- 
wielbienia z jednój, potępienia z drugiój strony, 
nie idzie lepiej; traci ona odwagę statecznego 
trzymania się toru prawdy; skręca się to w prawo 
to w lewo, bo bity gościniec publiczny zdaje jój 
się być dziś najmniej bezpieczny, chociażby nie 
był zamknięty.

Konferencye paryskie nie położą zapewne koń- f
ca panującój dziś w stosunkach mocarstw jednych jój siostry arcyks. Karoliny. Późnićj oboje Arcy 
do drugich niepewności, ale rozpędzą przynaj- księstwo przeniosą się napowrót do Wenecyi, gdzie 

•"  c ' ’ ' ' ’ “  lato przepędzą, a przez jesień mieszkać mają w Mon-mniój znaczną część chmur wiszących nad polity­
cznym widnokręgiem i ułatwią jego przejrzenie.

Ze wszyskich państw europejskich pierwszego 
rzędu, głos P rus najmniój się w ostatnim czasie 
odzywał. W  sprawie nawet najwięcćj pruskiój, 
w sprawie holsztyńsko-lauenburgskiój, głos Prus 
wolał zmięszać się z głosem większości Bundesta­
gu, aniżeli wedle sympatyi i przekonania połączyć 
się z głosem Hanoweru, przemawiającym za ener­
giczną polityką. P rusy są zwykle w wychodzeniu 
sw ó m  z  p a ń s tw a m i  pierwszego rzędu bardzo oglę­
d n e  i o s t r o ż n e .  O n e  te ż  d z iś  z a p e w n e  n a j le p ie j ,  a  
przynajmniej najniewinnićj z e  wszystkiemi s to ją .  
Z wyjątkiem Anglii, z którą złączone są dziś dość

za. Ten rozkład pobytu daje zaprzeczenie pogło­
skom, które utrzymywały, że Arcyksiążę nie wróci 
więcój do Włoch.

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby wyższćj w d. 11 maja mar­

grabia Lansdowne oświadcza, że list prywatny 0 
którym kilku członków tój Izby wczoraj uczynił0 
wzmiankę, doszedł rąk pana Yernon Smith przed 
ogłoszeniem odezwy. Hr. Derby twierdzi, że b)'ł° 
obowiązkiem p. Yernon Smith wręczyć prezeso^1 
bióra kontroli notę odebraną od lorda Caning8’ 
w której tenże powiada, że odezwie towarzyszy Hft

wyraźną przyjaźnią, nie objawiają względem dru- wyjaśniający powody, które ją wywołały. W  rań® 
ich ani gorących ani zimnych uczuć, przestrze- takim rząd byłby zmienił swoje postanowienie, ~A*'

gając jednakże ściśle form i granic jak  najprzy- 
zwoitszój grzeczności. To zamknięcie się Prus 
w sobie, gdyby kto psychologicznie chciał je roz­
bierać, mogłoby być wzięte za znak, że Prusy nie 
mają wielkićj wiary w trwałość spokojną obecnego 
stanu Europy. Nie chcąc ani wpływać czynniójszóm 
wystąpieniem na w ypadki, ani wiązać się wyra- 
źnemi oświadczeniami przed chwilą działania, ob­
serwują troskliwie co się w koło  dzieje, i obmy­
ślają jak najpewniejsze na przyszłość dla siebie 
stanowiska. Jest to polityka dobrego gospodarza, 
który nie wystawia mienia swego na ryzyko, lecz 
przeciwnie stara się ubezpieczyć je  przeciwko wszel­
kim skądkolwiek pochodzącym wstrząśnieniom i 
stratom. Ostrożność i oględność Prus podwójnie 
się zwiększyła od czasu ustania północnego przy-

by tego był uważał potrzebę. Zachowanie się P' 
Vernon Smith tworzy uderzający kontrast z postg' 
powaniem szanownego hrabiego, ostatniego sekr°' 
tarza spraw zagranicznych. Ważność listów pryW8' 
tnych odbieranych przez osoby należące do rząd8 
krajowego powszechnie jest znaną. Postępowanie 
przeto p. Vernon Smith było odmienne od zwykłe'  
go pod tym względem postępowania. Hr. Granvil*e 
oświadcza, iż działał w sposób przez szlachetneg0 
hrabiego wspomniony, zwracając uwagę na wszys1' 
kie listy prywatne przesyłane do jego następcy. A' 
Smith był w Irlandyi gdy list nadszedł, hr. Grań! 
ville nie mógł się przeto domyślać, aby ustęp j8^1 
w tym liście mógł mieć ważność dla rządu. tfrj 
Ellenborough oświadcza, że list rzeczony nadsz°° 
12go kwietnia, odpowiedź nań ułożoną została l8g°’

adwersarzów rychtować działa kazał, sam z je ­
dnego między kupę przeciwną wystrzeliwszy, na 
syna własnego trafił i zabił. “

Otóż walka między miłością ojca, a obowiąz- 
:iem obywatela stanowi tu całą dramatyczność; 
lodniesioną ona jest zręcznem przedstawieniem 
liłości macierzyńskiej, która tego rodzaju walki 
dolną nie jest. Ojciec waha się między dwoma o- 
owiązkami, w matce jedno tylko uczucie, miłość 
ila syna przemaga. Pierwsza scena tego obrazu 
jst bardzo pięknie pomyślana i gdyby następne 
ivłyjój wartości odpowiednie, dramat ten (kiedy 
jo tak autor nazwał) należałby do celnych utwo- 
ów w naszej literaturze. Karlińska czytając z pi- 
ma świętego księgi Machabeuszów dręczona smu- 
nem przeczuciem zalewa się łzami. Młodziutki jój 
Zygmunt w te słowa do niój się odzywa:

Ty płaczesz m a t k o ?  nie lękaj się zgoła,
Dziś męczenników nie mamy na świecie,
A  gdy mnie P an  Bóg na wojnę powoła,^
To przy mym boku będzie szabla przecie,
A raz poszedłszy pod zaciąg orężny 
X życiem czy z śmiercią—to nic się nie traci, 
Zostanę mężnym, jak mój ojciec mężny,
Albo polegnę jak siedniu mych braci.

P a t r z  jak to będzie. ,
To rzekłszy, zdejmuje ze ściany hełm i pałasz 

jjcowski, wkłada hełm na głowę, wyobraża sobie 
ak w nim wyglądać będzie, gdy podrośnie, przy­
pasuje pałasz, wystawia sobie, że się wyprawia na 
wojnę, że się spotyka z nieprzyjacielem, że walczy.

T ym czasem  Tatar podjeżdża z nienacka 
I  w  sam o serce łuk naciąga jjU mnie ,
Strzała szczęknęła, leci ku mnie, leci 
Przeszywa pancerz i piersi i serce 
J a  się posłaniam raz, drugi i trzeci 

(pada na krzesło)

Padam  i życie skończyłem w żołnierce,
A  dusza moja, gdzie spieszniej jak ptaszę 
Leci do nieba, do nóg Jezusowi 
I  tam się modli o zwycięstwo nasze.

Czy ci nie miło, żem umarł tak pięknie.

W  pobieżnem sprawozdaniu nie mogę wskazać 
ani wszystkich pięknych ustępów, które mnie za­
jęły, ani niedostatków, które uderzyły. Dwie tyl­
ko uwagi pozwolę sobie przedstawić. Gdy mło­
dziutki Zygmunt oderwany od matki, uprowadzo­
ny zostaje do obozu stronników Maxymiliana 
wspartych posiłkami niemieckiemi i gdy Karliński 
acz zagrożony utratą syna wzbrania się poddać 
zamek, ci gotują się do boju i akt drugi kończy się 

| okrzykami „Dalej do szturmu. “ Tymczasem w a- 
kcie trzecim, gdy nas poeta przenosi do zamku 

| bronionego przez Karlińskiego, zdaje się że za­
miast iść naprzód wśród dramatycznego ruchu , 
cofamy się. Nie widzimy bowiem szturmu, lecz 
pierwej wraca oddział oblężeńców z wycieczki, na­
stępuje rada wojenna, z nocy robi się dzień i do­
piero w siódmój scenie ukazuje się nieprzyjaciel i 
Karliński bierze się do obrony. U  wielkich mi­
strzów nigdy akcya nie cofa się, ani słabieje.— 
Z miejsca na miejsce przenoszą nas Shakespeare, 
ale czas u niego, a z nim akcya zawsze postępuje 
i zajęcie^ widzów rośnie.

Drugie dodam spostrzeżenie. W śród szturmu 
Czachrowski stronnik Maxymiliana, lecz dawny 
przyjaciel Karlińskiego przedziera się do niego, 
aby wstrzymać jego opór i wskazuje mu gdzie woj­
sko nieprzyjacielskie zasłonione synem jego jakoby 
puklerzem, postępuje ku murom zamku. Karliński 
przykłada lont do działa, w to właśnie miejsce 
mierzy i zabija własne dziecię. Bronić zamku na­
wet z narażeniem życia tego dziecięcia było obo­

wiązkiem, lecz niebyło potrzeby wymierzyć strza­
łu właśnie w to miejsce gdzie się jego syn znaj­
dował.

Niesiecki powiada „w kupę strzeliwszy trafił na 
8yna.“ Był to więc przypadek, a nie synobójstwo 
rozmyślne, które bohaterstwu Karlińskiego nadaje 
pewny charakter szału i odejmuje mu współuczucie 
widzów.

Dni pokuty i  zmartwychwstania przedstawiają o- 
braz wielkiego tygodnia w naszym kraju, a więc 
początku wiosny, nabożeństwa, uroczystości wiel­
kanocnych nawet święconego. Jest to śliczny, ser­
deczny, wdzięczny prostotą utwór. Znaleźliśmy 
w nim z tem większą przyjemnością i myśl i czucie 
prawdziwie religijne, prawdziwie katolickie, że się 
jeszcze nie zatarło nie miłe wrażenie, jakie w wie­
lu czytelnikach obudziła jedna z poezyj Syroko­
mli Fornarina i że jeszcze w uszach ich brzmiały 
te wiersze:

Dopóki ludzkość w barbarzyńskie wieki 
Ciemno i straszno pojmowała Boga,
Potrzeba było rzucać grom daleki,
Lub przekonywać piórem teologa,
Lecz kiedy jutrznia zabłysnęła światu 
I  człek cielesny, stał się człekiem ducha,
Już go niezwalczać sofizmem dogmatu,
Już on Piotrowych klątew nie posłucha.

Nic podobnego nie znajdujem w Dniach pokuty 
i  z m a r tw y c h w s ta n ia ,  lecz zamiast tego ducha wier­
szy, wiele miłych i do serca płynących tonów, jak  
naprzykład następujące:

Za oraczem idą siewce,
Sypią ziarno w ziemię czarną,
Każdy w rzewnój modlitewce,

Składa Panu myśl ofiarną;
A skowronek te modli wy,
Zbiera w jeden hymn szeroki,
Jak  posłannik z morgów Litwy 
Leci strzałą pod obłoki. —
Z pod obłoków znów powraca,
Jakby przyniósł wieść z wysoka 
Że modlitwa, że ich praca,
D la Bożego wdzięczna oka.

O taką poezyę sercem wołamy. ,[0,
Dostrzedz można w niektórych wierszach 

bnych uchybień językowych, których się autor* ) •, 
by z umysłu dopuścił. Że kaleczą m owę, cl -ergZ 
rym nie łatwo rym przychodzi, z trudnością f!^e- 
się składa, nie dziwię się. Lecz żeby pisarz jy^ą, 
go dźwięki z taką snadnością tworzą się *.P -̂y- 
bez żadnćj potrzeby przemieniał zakończeIlia e2y» 
razów tego pojąć nie mogę. Co mowa, 00 P^iast 
zyska że zamiast pieśń, powie się pieśnią, z* 
szczebiocze szczebiota zamiast pędzi lub 
się niebędące w używaniu pędza się• P rZ'  Q, 
dany przez znakomitego i ulubionego P°e ^Lpis
śmiela byle jakiego wierszokletę do lekce^ 
raz przyjętych i ustalonych prawideł nasz J }0.

Kończąc naszą miesięczną wielkopolską ///- 
wę, dodajemy* że u Żupańskiego drukuje ego 
story a kościoła w nielkopolsce przez za p » r f  
w piśmiennictwie Józefa Łukaszewicza,_ A ^xeg° 
żu wyjdzie w tych dniach powieść Orpisze 
Fan Pułkownik, przedstawiająca obraz sp v0yóe& 
stwa polskiego w dwóch epokach, Prze,
1831 — i w czasach które po nim nadeszły- ^

kia>*fr4s
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a odeszła dopiero 21go kwietnia, mieliśmy w ię c  R o z d z ia ł  V. Oddanie włościanom do uiytkowania\ Roztrząśnięcie i zatwierdzenie tego aktu przez temi wszystkich państw chrześciańskich. Żądania
1 f , , , • / I    i  -f___ „ . .  .  Ł I» /■,«!,/ /»n,» I U A m itn ł l- lih a p r .in ln ir  I lO I17fl 010 nril71 '/in n t llrkli lnlrA Ołlicitnn « A/1rtr\ m indosc czasu zastanowić się nad tem co czynie wypa­
da. Przekonany jestem, mówi szlachetny lord, ii

«1  1 l Ł 1 • *_ 1*1    JL Ul :1 ,.« /ln i«M n l

gruntów ornych i innych użytków.
Zasada takowego oddawania podług liczby dusz, 

Potrzeba było koniecznie list wyprawić. Milordowie! I stadeł lub robotników.
nie z tego względu spotyka mnie zarzut, ii list pi- Minimum gruntów mających być oddanemi wło-
sałem, winienem bowiem dodać, ii nieslyszalem ścianom w dobrach pr -:- J -:-----u f~"'
dotąd, aby ktokolwiek usprawiedliwiał zabór Oudy. małą, średnią i wielką.

Komitet Gubernialny. te uznaje prezydent Unii jako słuszne i odpowie-
Ogłoszenie aktu powyiszego i przywiedzenie go dnie potrzebie, i poleca posłowi, aby drogą ugody

do skutku przez samego obywatela. starał się o ich uzyskanie. W  tym celu naradzać
 ̂ ____________ _ ^  ̂ _ Branie w tćj czynności udziału, w razie niezbę- się ma tenie z posłami angielskim i francuzkim

winienem bowiem dodać", T i nieslyszalem I ścianom w dobrach posiadających ilość gruntów I dnej potrzeby, policyi m ’’cowćj i władz powia-jw tem wszystkićm co tyczy ogólnego dobra, aby
towych. poznano, ii trzy mocarstwa zgodnie postępują w ce-

Jakie majątki mają być uznane, stosownie do o-1 Termin ostatecznych dla przywiedzenia do skutku lach uzyskania swobód handlowych. Poseł amery-
I: _ r • • •_______  1   !__JlnĆÓ I Uf on ł/ti rtll kom I i Ir inłl n n ó /l i  nAU;vi£!7iiołi i lz n rt cl/ i U/inian l’a/lnol/ Arrnnni/InnA d!a •« J aaIoaU

”  ■ v . u z , i a u i u j t i ^  j a i v a  z. p u n u u u  » * «  *** ^  ■  — — -----------  i — ■■ o — j  t  •  ,  «  «

Siedziałem, ii jest obowiązkiem moim ogłosić tę ków do uiytkowania z wydzielonej im ziemi
depeszę i ogłosiłem ją. Słuiyłem wiernie przez lat Prawo wznoszenia budynków gospodarczych, za
30 sprawie ludu indyjskiego i dziś u kresu me- przyzwoleniem gminy i obywatela.
8o zawodu, nii 
miało. Kwesty 
dyach jak tu ^
Co do mnie, mniemałem, ie  powinna być tem , czem

--------- ------------------- -   J -c-----  ̂ ' -----------------------1---------------7 O J J

Zredagowany w ten sposób przez Komitet P ro -1 były bezowocne, rząd Ameryki północnćj postano-
I jek t Przepisów ogólnych dotyczących polepszenia wi co dalej czynić mu wypadnie. W  każdym razie

Do projektu dołączone być mają jako do- Francya są jedynemi państwami większemi, któreR o zdział  VI. Obowiązki włościan.
jest rzeczywiście, to jest kwestyą, na którą zapa- Podział tych obowiązków na dwie kategorye: o- datki: 1) Przegląd zasad przyjętych dla ułożenia mają posłów w Chinach. Domyślać się jednak trze-

‘ 1 iszno-1  bowiązków względem skarbu i względem obywatela. Przepisów. Zasady te mają być wyłożone w krót- ba, że Rosya stara się o ustanowienie posła swego
1 I ZA l  1 • _ I T Z\ l • ____I.:  _ J ______a lr A n k i, I 1/ACPI W  7  rv»7nOrłorln.'a m  n i O Kirn ••m l' n L l l in n o  I i l ' o v a l ih v  ł  O V  I* i l lT  OIA rtn n l z ło ilr  O} n n n n f

grywać się należy ze stanowiska prawa i słuszno 
ści i z tego powodu prosiłem Jej K. Mości o dy- 
toisyę, która przyjętą została: Hr. Derby oddaje 
świetne pochwały zasługom hr. Ellenborough dla 
kraju. Koniec posiedzenia nie przedstawia zajęcia 
dla zagranicy.

— Lord Vane Tempest oświadcza w Izbie niższćj | wych, 
ty dniu tymże, iż wniesie poprawkę do mocyi p. 
Cardwella, ażeby Izba niższa wstrzymała się w o-

O d d z i a ł  I. Obowiązki względem skarbu. 
Opłaty pieniężne.
Obowiązki w naturze.

kości. W  tymże przeglądzie mają być wyjaśnione, i jeżeliby taki już się znajdował, poseł amerykań- 
gdzie tego zajdzie potrzeba, powody które skłoniły i ski winien i z nim się porozumiewać, zwłaszcza,
Komitet do zaniechania niektórych ze skazóweklże pomoc jego może być bardzo korzystną. W  koń- 

Sposób ich rozkładania, podług ilości dusz, sta-1 objętych okólnikiem ministra spraw wewnętrznych, cu zastrzeżone jest, aby poseł amerykański niemie-
deł i robotników, lub też podług cząstek grunto- 2) Wykaz przedmiotów które zwróciły na się uwa- szał się w wewnętrzne walki w Chinach, gdyż

gę szlachty podczas narad powiatowych. Po wy-1 przeznaczeniem jego jest jedynie ułatwienie stosun-
expedyowaniu tych akt, pierwsza część prac Ko-1 ków handlowych.Sposób ściągania.

 ______   .. _ Zapewnienie regularnego wykonania tych obo-jmitetu ma byc uważaną za skończoną; wówczas
hecnym stanie odebranych wyjaśnień od objawie-1 wiązków przez pociąganie do odpowiedzialności ca-1 posiedzenia Komitetu mają być czasowo zamknię 
nia zdania swego o polityce całćj odezwy, która I łój gminy. tp- * korreannnHenr.v*. iaka mnże mieć miei-

• '  ' ■ ‘ ’ 1 O d d z i a ł  II. Obowiązki względem obywatela.
Opłata pieniężna (czynsz).
Obowiązki w naturze (robota dzienna).
Obowiązki mięszane (czynsz i robocizna).

te, a cała korrespondeneya, jaka może mieć miej­
sce do nowego otwarcia Komitetu, należy do obo-. . , 11 , |  , .  i i   —j y   j  t  r  u jiv n io in  i p i v • w
wiązkow marszałka gubermalnego, jako prezesa dal! się na Bielany; uczniowie zaś szkół niższych publicznych

n m itn łn  IKomitetu.

ogłoszoną została przez jeneralnego gubernatora In 
tyi z powodu spraw Oudy, i o postąpieniu rządu 
odnośnie do tćj odezwy. P. Cardwell zapowiada, że
rząd Jćj K. Mości wyraził życzenie, aby mocya któ-. --------„—       _ . , - . n  . , , . , .. , --------- r ----- , ™ —
rą przyrzekł wnieść w przyszły czwartek, rozbiera- Rozległość ich wynikająca z wartości zagród, u -\czywiste wykonanie Przepisów ułożonych przez ko-\ _  Pocz%te]c wiogny 
H  była w tymże samym dniu, uprasza zatem człon-U żytków  gruntowych i dogodności przemysłowych I mitel, po Najwyiszem ich zatwierdzeniu. Niezwło-1 do tem rychlejszego uż, 
ków Izbv, aby wnioskowi jego zostawili pierwszeń-1 miejscowych. leżnie po otrzymaniu w kazdći subernn D r ze m 'so w l— t  i.-v,.
-  1 Porządek w jakim powinności te mają być wy- najwyżej zatwierdzonych

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Krak ów  18go m aja. Uczniowie tutejszego gimnazyum od­

praw iają dziś majówkę pod okiem dyrek tora i profesorów. U -

odpraw iają majówkę n a  tak  zwanój kępie nad W isłą . Pogoda

8two.
P. Kinnaird zapytuje podsekretarza spraw zagra-1 konywane. 

kicznych czy rząd oznaczył wynagrodzenie jakie 
rząd neapolitariski dać ma mechanikom okrętu „Ca

Drugi okres prac Kom itetu: Wprowadzenie w rze- J lubo niepewna> bo chrnnry się gromadz%j trwała dzień ^
nieco w tym roku spóźnionój zachęca

-  -  . i . . . . .  L •• . , I —  - J ----------J — e -  używania przyjemności wycieczek zamiasto-
CZIlie po O trzym aniu W ^każdej gu b ern ii p r z ep isó w  |  wycb yy liczbie ich główne zawsze miejsce zajmowały Krze-

marszałek gubernialny szowice. Spodziewać się w ięc trzeba, że pociągi spacerowe od--  -  W t  -  t  ,  « ■ — — — --    r   . —w v a u v u H y  D U U V V 1 VI

szlachty otwiera znow Komitet, który na pierwszych odchodzić tam będ% tak jako ; w latacb poprzednichi co tem 
Znaczenie i wprowadzenie robót terminowych. swych posiedzeniach oznacza sposob wykonania spieszniejszeg0 wymaga nrządzenia; iż w tym ; przyszłym mie. 
Zapewnienie regularnego wykonywania obowiąz- tych przepisów. Do czynności jego należy: R ozsy -|. jegt kilka śvviąt

. , l 1 * 1 ? _ 1_..A a! AA Ińi I  In n  BA AM._    1   Th    ! ̂  A . . .  . ł*..   Jklrlil /ł a  lr a 1gliari“ pp. W att i Park i czy w tym względzie u-1 ków przez pociąganie do odpowiedzialności całej I łanie egzemplarzy Przepisów i formy aktu do ka-l —  D ziś odbywano tu  na  kolei żeiaznój próbę z przenośnym
Czyniono już zawezwanie lub czy toż zoslawionem I gminy wiejskiej i przez wymierzanie kar na zale-lzdego powiatu , stosownie do liczby znajdujących I parowym tartakiem  wyrobionym w G radcu w edług pom ysłu p.
k  .  ,  •  ,  .  i  a  *  .  ,  .  - 1 i  v I  • * 1 I  C I P  W  n i m  H a K p  C 7 ! o A V » A n l r ! r t V i  f i  T n o n o n n i D  e n n c n h i l  I  _  . .  . . .  .  . . .  . .  ..................................Redzie rozstrzygniemu konferencyj paryskich. P. I gających.
F‘tzgerald odpowiada, że rząd Jćj K. Mości ozna-l S 
Czył p. Lyons summę jakićj ma żądać tytułem wy-1 teli 
Ogrodzenia od rządu neapolitańskiego. j 1

Porządek dzienny wymaga przejścia do rozbioru Jszą 
Poprawki lordów w bilu o przysiędze parlamentar- 
Oj. Kilku członków Izby bierze udział w dyskusyi 
®zy baron Rotschild może zasiadać w komisyi par-| i kapitałów 
a,nentarnćj mającćj porozumieć się z Izbą lordów 
^  kwestyi przysięgi. Izba przechodzi do wotowania.
,ó l członków wotuje za wnioskiem p. Duncombe,

  ®i? "  nim dobr szlacheckich. Oznaczenie sposobu I y,uszk; nadinżyniera kolei galicyjskiej, k tóry  sam próbą tą  kie-
Służba włościan uzdolnionych staraniem obywa-1 sprawdzania przez członków Komitetu aktów pry- J rowaj w obecności członków kom itetu Tow arzystw a rolniczego.

vJ i  do rozmaitych rzemiosł i zajęć gospodarskich. Iwatnych sporządzonych przez obywateli. Przejrzc-1 Tartak ten odbywał jeden rzaz czyli krój w ciągu 7 m inut, a
Wysokość wynagrodzenia należnego im zaw ięk-lnie tych aktów w Komitecie Gubernialnyin. a I ma go

szą ilość dni roboczych i termin ich służby. j twierdzenie ich przez tenże Komitet.^ Zwrot i c h |do ddl

twierdząco większością

R o s y

*96 wotuje przeciw niemu, kwestyę rozstrzygnięto! nów wolnych.
Przeto twierdząco większością 55ciu głosów. | O d d z i a ł II. Ludzie dworscy zapisani do ma­

jątków osiedlonych.
Ludzie dworscy stanowiący służbę domową. 
Ludzie dworscy pełniący w gospodarstwie dzie-

daleko krócój jeszcze odbywać. Je s t on przeznaczony 
. i l “ ' '  dóbr księcia Leona Sapiehy i będzie pokazyw any na  wy-

R o z d z ia ł  VII. Urządzenie ludzi dworskich. |przez władze powiatowe obywatelom dla wykona-1stawje g0Sp0darcz(tj w Przem yślu. Je s t to dopiero o ile wiemy, 
O d d z i a ł  I. Ludzie dworscy zapisani do domow I nia. Dopilnowanie za pośrednictwem marszałków I podobno ta rtak  parow y w G alicyi; pierwszy znajduje się

i władz powiatowych rzeczywistego wprowadzenia1 
w wykonanie przez obywateli tych aktów. Decyzya 
co do wypadków mogących się napotkać przy wy-

Sposoby i przepisy do przechodzenia ich do sta-1 konaniu. Przysposobienie materyałów do ułożenia I poszło w perzynę W ogóle przyczyną częstych pożarów  io g ro - 
- - szczegółowej ustawy wiejskiej. Uwaga Obywatelom I ch w Węgrzech jest ie miasta awie lko ,  t e m

dozwala się znajdować osobiście w Komitecie Gu-ł 
bernialnym przy rozpatrywaniu aktów prywatnych 
przez nich sporządzonych

Porządek ich służby obowiązkowej. 
Płaca i utrzymanie ich

w rzeszowskiem.
Miasto B alassa - G yarm ath  zgorzało w d. 30go kwietnia 

w trzecićj części: 175 domów i kilkadziesiąt innych bndynków

stawiane.

W yszedł N er 14 Tygodnika rolniczo-przemysłowego krakow-

rrogram prac Komitetów gubernialnych szlachty, z a w ie ra  :

dających na celu polepszenie bytu włościan dóbrJdzica rozmaite obowiązki. 
obywatelskich.

( D o k o ń c z e n i e ) .
R o z d z ia ł  1. 0  przejściu włościan ze stanu poddań- 

czego do obowiązującego terminowo.
Ustanie osobistego prawa poddańczego tak d e \gminTT^jskich, z wyznaczałem  im w takim przy-1 pojęte przez wprowadzenie nowych przepisów w pra-

v °  . i a w |  p a d k l l  g ru n tÓ W  lu łv P 7 n p  w vlrA nnniP  K n m i tp r v  U n n o r n i a ln o  A hA urn .

Porządek służby obowiązkowćj jednych i drugich
Płaca i utrzymanie ich. . ( r . ,
Soosobv i przepisy do przechodzenia do stanów |części czynności mogą jc

I wolnych samćm przystąpieniem do _____  -----------
Wcielanie ludzi dworskich wedle możności do I nowego urządzenia zostaną należycie wyjaśnione i

Trzeci okres prac Komitetu: Zredagowanie usta -1 skiego i 
WIJ wiejskiej określającej wszystkie szczegóły by tu l i )  Sprawozdanie z posiedzeń C. K. T . R. P r. (dalszy Ciąg).

 ' Lł  nianio niPT.hp.f/miCht t a : ___________________ <w łościańskiego, lub tez przedstaw ien ie  niezbędnych  I 2 )  Jak iego  nakładu potrzeba na  zaprowadzenie pasiek p. L u- 
do tego m a te rya łó w . P r o g r a m y  szczegółowe dla tej I bienieckiego. 3 ) Opisanie i leczenie zasadne chordb itd . P io- 

r.7v n n n .śc i mo£?3 byc ułożone li tylko przed I tra Knifmann fi\ o  ̂ i i  RnvmnitAdei  w     tylko p r z e d  I ^ a  Scifmana (d. c .) 4) Rozmaitości.
samćm przystąpieniem do pracy, kiedy warunki

Przegląd polityczny.
fącto jak i we wszystkich aktach,

Udzielenie włościanom obywatelskim, osobiście _
Pod względem majątku, wszystkich praw służących I wszystkich wogóle ludzi dworskich. 
Inhym stanom opodatkowanym w państwie. Wy- n łr,TT "m"
s*c*ególnienie tych praw podług zbioru praw.

   ktyczne wykonanie. Komitety Gubernialne obowią-|
Opiekowanie się starcami, wdowami i sierotami 1 zane są przeto śledzić uważnie za postępem całćj! Niemamy dotąd wiadomości z Londynu o rezulta-

- ■ .................... ’ ' ’ * czynności, i notować wszystkie wydarzenia i oko-1 cie o b ra d  n a d  wnioskiem Cardwella naganiającym
liczności, na które przy redagowaniu Ustawy W iej-1  g ab in e t. Rozprawy nad tym przedmiotem rozpo-R ozd zia ł  VIH. Utworzenie gmin wiejskich.

Gminy we wsiach i wioskach do jednego wła-lskićj zwrócić należy uwagę.
_ . .  I Th J __: ___ 17 _ Jj /Im /a.m

Nadanie włościanom obywatelskim nazwy obo- ściciela należących. Podpisali: Książę uriow. " T b  ż  ł T  • j  • J \
Hzanuch terminowo. I Gminy we wsiach należących do kilku lub wielu \Adlerberg. Książę Paweł Gagarin. Sergijusz ta n -1 skończyły i do p o n ie d z ia łk u  wstrzymane zostały.

częte w piątek w nocy, odroczone zostały po mo- 
Pod pisali: Książę Orłów. Konstanty. Hrabia W’ lw ie  Johna Russella do soboty. Zdaje się, iż się nie

.  r r  • t  r >  X u  O / I M A M / i l O / r  /■ A V I  I M ____ 1 __ •  T  •  _ J __J 1. 1.     .  . I 1

^ r Z Z n i e  stanu terminowo - obow iązĄ  w k icicie lir"   ........ . '  , u " ■ 7  \* & i W~ u k.ról"w^ Neapolitaóscy; tudzież infant
jącego I Połączenie cząstek mało-zaludnionych w jedną I Michał AJurawtew. Konstanty Czewkin. Jakob ifo - |D o n  Sebastian odwiedzili Papieża w d. 11 b. m,

pn./n . • tvmczasowe włościan przywiązany- gminę lub przyłączenie ich do części ludniejszćj. \stowcow Aleksander Kniaźewicz. Sekretarz Państwa w Porto d’Anzio, przybywszy tam morzem, i zaba
, ozostawienie iymc e I Naj mniejSZy Co do liczby dusz lub zagród skład W. Dutków.“ I ™li do nazaiutrza.

ziemi
Wzbronienie do pewnego czasu przechodu całe-1 gminy.

^  gminami lub wsiami.
Dozwolenie każdemu z osobna włościaninowi lubj mi gminy. 

0(kinie przechodzenia do innego stanu,

Podział użytków gruntowych pomiędzy członka-1 Ameryka.
wili do nazajutrza.

Wspomnieliśmy wczoraj w Przeglądzie, iż z Tu- 
lonu wypłynęły 14go t. m. na rozkaz rządu fran-

Bil tyczący się wcielenia kraju Kansas w poczet I cuzkiego dwa okręty liniowe wojenne na morze 
i  __ :: a  A     . .L .n A ln 'o i  n rT v ip fv  7fRjthł I A /! ..tt., 4 ^  Tl^Saini w in rl r\mr\óA śa  • .A .m A l . in m r r

.Wykonywanie na rzecz obywatela wszystkich po-|leżnych
Rozkład Dowinności skarbowi i obywatelowi na- państw unii północno amerykańskiej przyjęty został I Adryatyckie. Dzisiaj wiadomość tę uzupełniamy,

* I _____ ___ • . . . . nL :-A Ś A ^nlr :» . rlrtill K W1 PI IIID . l i  I Aa aI.maŚtt id  A 1 (TP*7T □U i T ^łrlnn  “ Ałl«7T7inn}rT

^'hhości przepisanych, Urządzenia policyjne w gminach.
w senacie washingtońskim w dniu 30 kwietnia 3 1 1 że okręty te „Algeziras14 i „Eylau“ otrzymały 
głosami przeciw 22, a w kongresie 112 głosami I rozkaz krążyć na Adryatyku w pobliżu wybrzeży 
przeciw 103. Bil ten przeto (znany pod nazwą bilu I dalmackich sąsiednich Czarnogórze (zapewne w po-o ta n n  fprmi-l 7 n rvarl ..rrG nnv  skład ieao  i Drzedmiotv Drac iDrzeciw 103. Bil ten przeto (znany pou nazwą bilu I dalmacKicn sąsieamch Czarnogórze (zapewne w po- 

n°tyorX w lfzu jąceg o  p S S n i e - o ) ,  nie zależy od R o z d z i a ł  IX. Prawa i stosunki obywateli. ' p. Englisha) stał sią odtąd prawem. Przyjęcie Kansas bliżu portu Kiecka gdzie Turcy wylądowują) aby 
w o obowiązującego vp ecnoamego), | Nad - obvwatel0wi godności zwierzchnika gminy, odbędzie się w następujący sposob: Gubernator wzbronić okrętom tureckim wysadzać na brzeg

n  ^ . • j  _______:____  I c o l/rp łn r7  Hn sn rftW  K n n c o c u  i aK ibauaa c n r n w l tv n i f l l r n  n r 7 0 'rn n o»A no  n p y p o iw  P,7nimAivAi.»n I n A o I"’ykupu zagród
R o z d z ia ł  III. Prawa obywateli do ziemi. 

j Nietykalność praw obywateli do posiadania ca- 
obszaru gruntów.

^ ąd z en ie  gospodarcze podług własnego planu. I 
,„**rawo do zaciągania pożyczki na dobra i ich!i 

Zedaży.
i rawo obywatela do bogactw kopalnych, lasów 

na wszystkich w ogóle gruntach jego ma- 
z wyjątkiem zagród wykupionych. 

p o d zia ł IV. Urządzenie zagród włośdariskich 
j ° rozumieć należy pod zagrodą:
J  Budynki zagrody, i 
fi Grunta tejże 
Gs:

Prawa jego i stosunki do gminy: kraju, sekretarz do spraw Kansasu i obrońca spraw I wojsko przeznaczone przeciw Czarnogórze. Inde-
a) Pod względem administracyi i porządku gminy, kraju, tudzież obaj prezesowie tak senatu jak i izby Lwm/ance belge mniema, iż rozkaz ten wydany 
■' Pod względem zarządu wewnętrznego. reprezentantów kraju Kansas, naznaczą dzień wy-jzostał za porozumieniem się Francyi z Rosyą i

Pod w z a l e d e m  roztrząsania wzajemnych skarg boru, ustanowią okręgi wyborcze i zamianują ko- Anglią. Okręty te jednak wypłynąwszy 14go t. 
, amurów miedzy włościanami. misarzy wyborczych. Izba z wyborów tych wyszła,Im. z Tulonu, przybyły za późno, aby wzbronić

dl Pod w/ffledem wykonywania przez włościan uchwalić ma lub odrzucić zastrzeżenie darowiznyjwylądowania wojskom tureckim, które 4go opu- 
ich obowiązków I kraju Lecompton, z którym łącznie stanowić ma Kan-Iściły C arogród, a które w sile 4,000 ludzi wylą-

e) Pod względem dopilnowania, ażeby tak kapi- sas. Jeżeli kraj oddzielny propozycya darowizny przy- dowały w Kłecku 14go t. m., jak  to doniosła de-
tały Pieniężne iak i inne zasoby do gminy należą- jętą zostanie, Kansas i Lecompton wchodzą od razu peszą telegraficzna z T ry e s tu .............................

’ •* * w skład krajów unu amerykańskiej; jeżeli będzie! Z nad granicy czarnogórskićj nie ma dzisiaj ża-
CRozdsuał^ i  sposoby wprowadzenia |odrzuconą, Kansas pozostanie tak długo niewcie-1dnćj wiadomości telegraficznćj o późniejszych'wy-

'  ^  *  WyCh przepisów i  l A n t r  . . _ n  J a a A I ; !  H 7 i < l l P N 7 f l  l o r m  l n r l n A Ć p  w v n n *  I n a f l I r o A l i  n A  I z l a a A O  T l l p l r n W  1  m a i d .  D O f l  H v a V i A _

Sposób wykonania w każdym majątku,
-szacowanie zagrody, 

za , Wo mające służyć włościanom do nabywania dzenia 
na własność za pomocą wykupu. | ślającc

nia aw° mai4ce służyć włościanom do użytkowa 
ttz zagród przed ich wykupem. . — . . . . . .  - ..

n .^y k u p  zagród podług oszacowania zatwierdzo- N aj wy z ć j dla każdćj gubernu 
. 8o 0(i razu lub stopniowo, za pieniądze lub robo-1 Ułożenie dla aktów takowych formy ogolnćj, 
Ur»e. v I podpisanie aktu takowego przez obywatela.

* • _ _____ . . _ „ ^ In n ł/a  1/ a

lony do unii, dopóki dzisiejsza jego ludność wyno-1 padkach po klęsce Turków 13 maja pod Graho- 
sząca mało co więcej nad 93,000 mieszkańców, nie lwem, prócz doniesienia, że Turcy zostali zupełnie
 1  •  .  B i i K o n n  1a  .M oł i : — . . n . n n / n i n i a . 1 . — stracili wielu oficerów i pierzchali wnieła-

linii, Czarnogórcy zaś dotychczas ata-
Obowiązek leżący na każdym obywatelu sporzą- wzrośnie do 125,000, to jest do liczby uprawniają-1 rozbici, str; 
enia dla swego majątku aktu na piśmie, okre-jcćj wybór jednego reprezentanta na kongres ame-1 dzie na całćj

kowani, posunęli s ię  n a p rz ó d  rozpoczynając teraz

onych jestGłównaI swemu w 
[stępująca:

Sposoby najłatwiejsze dla wykupu zagród. . 
S kow anie spadkowe z zagrody, za opłatą pro-1 tu 

ch ustanowionego od summy szacunkowej i z za | wi 
olaniem  włościanom prawa wykupu przez cały
uS H a l e ™ 1— J a o lrła i!n  rrm _

i Drawo
g£*an zaj

lub obywatelowi, za przyzwoleniem gminy.

pierwazćj porażce Turków pod Grahowem lig o  
maja, mówi, że Turcy uderzyli pierwsi w sile

Knnn.sa..- maowetm u—  ____ -  , Sekretarz stanu zawiadamiaposłap.Reed, że Anglia 17000 żołnierzy na Czarnogórców stojących w 4000
Sorawdzenie na miejscu przez członka Komite- i Francya zamierzają żądać od Chin następnych pod Grahowem i pobici zostali; depesza ta  zga-

Gubernialnego aktu sporządzonego przez oby- koncesyj: 1) Uznanie postów zagranicznych przy dza się przeto z naszćm, przeciwnćm depeszy
K I rządzie chińskim w Pekinie; 2) rozszerzenie han-1 tryestskićj, twierdzeniem, ze Turcy musieli być

Idlu ograniczonego dotąd do pięciu portów; 3) zni-1 stroną zaczepiającą, gdyż Czarnogórcy z dawna 
cruntów oddanych wio-1 żenie ceł od towarów chińskich z głębi kraju prze-1 stali pod Grahowem a wojsko tureckie posuwało

.. , , , . L-.iMnvph itr, nnriAw 41 wolnoić wyznań dla wszv-1 sip. naprzód.

watela
C ła “ » i e m  Włościanom p i a w a  w yki

®S należenia ich do składu gminy. '  * |  *) P o w iększen ie  z n astęp s tw em  czasu  g ru n tó w  o d d a n y ch  W i o - |  zenie o o  m w a i o w   I
4 rawo sprzedawania lub odstąpienia n r z e z  wło-l ścianom  do u ży tkow an ia , w  m ia rę  w z ra s ta ją c ^  ln d n o ś c i, za leży  | syłąn) c  do portów, wo nosc wyzna  T. I 81? n

zagróJ l i  tylko członkom tejże g m i n y  wiei- od um ow y o b yw atela  * w io śc ia n in a m i, lecz  n ie  jest d la  o b y -  stkich cudzoziemców; 5 ) rozporządzenia w cGu przy- -----------------
8ki4, i... - (5 ny W J | 7 y 'tłumienia rozbojów morskich; 6) objęcie umowamij Antoni U lo b a lto w ib l  Redaktor odpowiedzialny.

watela obowiązującym.



CZAS ze środy 19 maja 1858.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
U r a k A w  17 maja.

Banknoty polski© za 100 zlr. . . . . . . .
Ruble obrączkowe a g io ......................................
Talary pruski© za 150 zlr...................................
C w ancygiery....................................................zlr.
Pólimperyaly rosyjskie....................................*łr.
Napoleondory 20 fr................................... . . „
Dukaty holend. wa*ne........................................

* au stryack ie ......................................... „
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „
Obligacye ir.demn. z k u p o n . ..................... ....
Pożyczka narodowa z r. 1854..................... ....
Listy zastawne polskie z kuponam i^ j^ . ^zlp

W i e d e ń  17 maja (telegraŁ)
Augsburg . . .  ......................................
Hamburg .  ..............................................
Londyn .......................................................
P a r y ż ...........................................................
Agio ed zło ta ..............................................
5% M e ta lik i..............................................
47.% , .................................
4% » ..................................................
S.% ...................................................
Losy z r. 1 8 S 4 .........................................

.  » 1*89 ..........................................

.  » 1*54 .................................
Pożyczka narodowa 5 ° / , .........................
Obligacy3 iudemniz. galic............................
Akcye Bankowe..........................................

,  kredytu ruchomego.........................
,  kolei francusko-austryackich . . .
„ kolei pśh.0CQ Ć j...............................

Lw ów  14 maja.
Dukat holenderski..............................................

„ austryacki . . . . . . . . . . . .
Pdłimperyał ro sy jsk i..........................................
Rubel rosyjski......................................................
Talar p r u s k i ......................................................
Pięciozłotówka p o l s k a ......................................
Listy zastawne galic. bez kupon......................
Oblig. indami'., galic. bez kupon......................
Pożyczka narodowa bez k u p o n ......................

H a n i a w a  15 maja.
PóKmporyaJy................................................rubli
Ohligi skarbow e............................................... ,

kupon  ......................................
Listy zastawne III okresu........................... rubli

kupon ..........................................

W r o c l a w  17 maja.
Banknoty austryackie.........................
Polskie) bilety bankow e.....................

„ listy z a s ta w n e .....................
Poznańskie listy zastawne 4%  . . .

» » » *'/.*/• • •
Oblig kolei krak.-szl%sk..................

żądają plącą
484 431

7 6
97 96*/,

106% 105'%
8 26 8 16
8 12 8 6
4 48 4 43
4 50 4 45

81% *0%
80% 79%
83% 83

100

105*/. 
77% 

10 171/ ,  
123%

*%
82%
72%
65%

315
129%,
109%
84
79%

972%
240
275

1708%

4 48 
4 51 
8 22 
1 37 
1 34 
1 11 

80 — 
80 30 
84 3

79 36
80 — 
83 30

90 75 

14 86

97'/«

89%
99%
87%
79%

45 
48 
19 
36 
32 j 
10

30%

■d'r iyjeehail od 17 do 18 maja.
HOTEL POLLURA Potyka Karol budowniczy z Białej. 

Schaf.r Maurycy kopiec z Wrocławia. Lober Feliks kupiec, 
Garbili Albert kupiec, Sobeok Henryk kupiec z Mysłowio. 
Papi Jan oby w., Kotowski Klemens adwokat z żoną .  Prus. 
Sohrrckcnberger Fryderyk Wilhelm kupieo ze Lwowa. Ki­
ciński Kazimierz oficer z Warszawy.

W yjechali: Oorayaki Kazimierz w łaś. dóbr do Umieszcza. 
Koilncr Ijnacy urzędnik, Hamak Bronisław urzędnik do 0 a- 
Jioyi." Tsppert Karol Adolf kupiee do Wrocławia. Hołyński 
Dymitr wł. dóbr, Chmyzewaki Seweryn wł. dóbr do Rosyi.

HOTEL RREżDLŃSKI. Franciszek Wierzbowski obywatel 
z Warszawy. Józef Meyer obyw. z Wiadnia. Tytus Dunin 
obyw. z Galicyi. lir. Pongratz podpułk. z Kent. Jau Zabło­
cki urzędnik z Niepołomic.

HOTńiL HOSVJbkl. Książe Wittgenstein wł. dóbr z Bo 
syi. Karolina Kossuth wł. dóbr z córką z Sikorki. Cecylia 
Muck obyw. z Bessarabii. Aleksander Floeh z Białćj.

W yjechali: Aotoniaa Rylska wł. dóbr do Narty. Franoi- 
szek Woyaorowski wł. dóbr z córką do Żarnowy. Wincenty 
Kornecki do Tarnowa.

HOTEL SASKI. Eugenia Stojowska wł. dóbr z Mieohowi- 
czek. Antoni Woźniakowski z Bobrku. Ksiądz Jakób Kubala 
pleban z Ilcstużny. Michał KrcUzer z Wiednia. Adolf Flesch 
z Ońwiccima. Ksawery Ponfński właś. dóbr, Gwido Poniński 
wł. dóbr, Marya Rogawska wł. dóbr z matką, Marya Szczy­
gielska wł. dóbr zc siostrą, Ludwik Linowski wł. dóbr. Ma­
rya Katarzyńska obyw , Julia Katarzyńska obyw,, Eufemia 
Czechowska obyw., Jarosław  Schulz obyw., Antoni Rogawski 
wł. dóbr z Polski. Aleksander Zyrkiewicz inżynier, Jarosław 
Obuchowicz obyw. z Rosyi.

Wyjechali: W ładysław  Sulimierski wł. dóbr z żoną. Ja ­
rosław Schulz obyw. do Polski. Karol Merkl pułkownik do 
G.-cfcnbcrgu. Emilia korocteńska obyw. do Wieliczki.

POCIĄGI OSOBOWK NA KOLKI ŻELA2RĆJ.
Odchodzą z  Krakowa: 

do Dębicy: g. j j  m. ąg w połud, — g. 9 ra. 5 wieczorem. 
do Ił ielir%ki: g. 6  m. 30 rano— g. 9 m 30 wieczorem. 
do W iednia: g. fi m< jq raB0— g. 3 m. 25 po południu. 
do W rocław ia  i  Waresatey: g. 8  m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
m Dębicy: $• * “h , 3 0  rano— g. 2  m. 36 po południa.
•  W ie lic tk i: 8- ■' "  46 rano— g. 7. m. — wieczorem.
•  W iednia: g- 11 ra- 2 5  połud.— g. o m. 16 wieczorem 
% W rocławia i  W artoaw y: g. j  m 5 5  p0  poiudr'a.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodnej: g. 1 ! m. 1 * przed połud.— g. 3  w nooy. 
yrnychodną: g. 3 m. 37 p° połud.— yj m w  cn0 y_

handlowe i przemysłowe,
G d ań sk  15 maja. W  ostatnim tygodniu prawie codziennie 

przechodź ły  deszcze, powietrze s :ę ociepliło i wegetacya
moi-un s,ę ruszyła. Co do stanu zasiewów zachodzą 8k„ Bi)
do jakiigo j duak stopnia takowe są uzasadnione, ozas pń£_
Otól-ry pokaże.

lorno p,zei,yło na galarach i małych statkach pszenicy 
łasztow 4t?. av(a 37i< grochu 1—  Belek sosnowych 3,800 

IV ys kośó vo,ly -w Torunia 2’ 10” 7 cali opadła.
Targi »»gicHk;e p0mimo nieprzychylnej pogody i szczu­

pły, h zagranicznych dowozów są nader obojętne. Co tylko 
bra’t.owt uefca epekulaoyi przypisań można. Do kupna nic 
było żatnej ochoty i. obrót interesów ograniczał sio do po- 
trzeb fconsumoyy . 7

W  > Franryi i na pszenicy 1 ha mąkę ceny przy wielkiem 
ożywi miń podnios y sli  o t  j 0 j  fFi na WOrku, atranzakeye 
były liczne l łatwe.

W  Holandyi, Hamburga i innych morza Niemieokiego por­
tach nie było ruchu.

Na naszej giełdzie ochota do kupna ostygła, ale też zale- 
dwo k 1, a świeżych wystawiono próbek, b0 d u  małdj wody 
pio prawio tu nio moio przybyć* takiem P0*ojjeniq rieczy.

ceny około 10 gnid. na łaszoie cofnęły się; a i z takiem 
zniżeniem kupna nie łatwo zdecydować. Na żyto przeciwnie 
odbyt był łatwiejszy, a nawet pełnych 0 guld. wyżej płaco­
no. Groch i jęczmień przy łatwym odbyoie dawne notowania 
zatrzymały.

Sprzedano w ciągu tygodnia na giełdzie łasztów pszenicy 
760, żyta 460, jęczmienia 53, owsa 68, grochu 71.

korzoc warszawski
Płaoono za łasz t wagi holi. Guld. prus. Er. Eł p. gT

Pszenicy . od 128 do 134 od 396 do 465 29 2* 35 —
— 133 — 134 — 460 — 500 34 17 37 18
— 13 | — 136 — 480 — 600 36 3 37 18

Żyto . . .  — 130 — --------  216 — 252 18 12 18 28
Jeezmień . — 100 -  120 — 218 — 289 16 22 21 22
Groch . . . ----------------------— 850 — 375 26 9 28 5
Owsa . . . — 70 — 82 — 165 — 198 12 13 15 27

Spirytus po tal. 14'%.
Sprzedano drzewa okrągłego 800 sztuk 43 stóp długie 

cali tal. 500, 286 belek cali 22 stóp i 147 murłat 
'• /„  cali 22 stóp po 4 '/, srgr.

K urt zamian: Londyn 198’%— Amsterdam 102—. Ham­
burg 45. Paryż —.

Alexander Makowski et Comp.

Treść Obwieszczeń urzędowych
w Nrze 109 Krakauer Zeitung.

L ic y ta c y e .  W dniu 16 czerwca wydzierżawienie w W a­
dowicach folwarku Bakowa (cena wyw. 320 złr.), W dniu 
25 maja w nrz. pow. w Byczynie, budowa mieszkania, stajni 
i stodoły dla leśniczego w Podłęzu pod Jaworznem (3,318 
z łr. 57 kr.). — W  dniu 2 czarwca w N. Sączu dostawa o- 
kładek do ksiąg konskrypcyjnyoh (cena wyw. 235 złr.).

I n s e r a t y .
Nakładem K aro la  W ILDA we Lwowie

opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich polskich 
księgarniach:

UCOICKI POCZĄTEK POLSKI
skreślił

K arci Szajnocha
22 arkuszy w dużej 8oe na papierzo welinowym w ozdobnej 

okładce brosz. Cena złr. 4 kr. 30. m. k.
Tegoż autora poprzednio w yszły:

Szkice historyczne tom I  2gie  wyda­
nie złr. 2 kr. 4 0  m. k.

Szkice historyczne tom  I I  (pod tytu­
łem : Nowe szkice historyczne)
złr. 2 kr. 4 0  m. k. (437-2-3)

W  Drukarni

Powołując się do § 7 P rogram u W y ­
staw y gospodarskiej w  d 27, 28 i 

29 m aja b- r. w  Jaśle
odbyć się mwj^cój,

w N rz e  l l O  C Z A S U  z a m ie sz c z o n e g o
zawiadamia się, iż

losów po zlr. fr.
nabyć można w Biórze o. k. T ow arzy­
stw a gospodar.-rolniczego w Krako­

wie przy ulicy Szew skiej L . 3 3 5 /6  
do dnia 25 m aja wieczór. (438-2-4)

We czwartek dnia 13go t. m. z rana, jadąc,
z Warszawy ;ła w granicy (Maczki) w sali. zginęła _

rewizyonalnój podczas rewizyi

paczka z polskiemi banknotami
po 25, 10 i 3 ruble, razem 1200 rubli czyli złp 
8,000. Uprasza się zatem najpokorniej, ktoby o 
tćm powziął jaką wiadomość, raczy łaskawie zgło­
sić się do Kantoru przedsiębiorstwa dostawy soli 
rządowćj Królestwa Polskiego w domu p. Baru- 
cha na Podgórzu przy Krakowie, za które do­

niesienie jako za znaleźne otrzyma w nagrodę

r u b l i  9  S  c z y li z ł p .  5 0 0 .
Kraków dnia 16 maja 1858.

(447-1-3) M .  W . S z p e r

EGZAMINOWI NY LEŚNICZY
w najlepszych latach, mówiąc i pisząc po polsku 
i po niemiecku, który także manipulacyę torfem, 
w wykonaniu tak zwanego Knet i sztychtorfu w naj- 
pojedyńczejszy i najtańszy sposób, uwęglanie torfu 
z uzyskaniem torfowój mazi praktycznie dowiódł, 
z torfem i tegoż węglem w aparatach, fabrykach 
i innych mechanicznych urządzeniach najlepsze 
skutki okazał, najpiękniejszemi świadectwy od 
wielkich państw opatrzony jest, życzy sobie od 
Igo lipca r. b. służbę w tym zawodzie w Galicyi 
lub Królestwie Polskiem objąć. Łaskawe adresy: 
do Administracyi Czasu w Krakowie. (448-1-3)

Letnie mieszkanie
0 j"»łą milę od Krakowa, w stronę zachodnią, będzie do wy- 
"ojSoia ed jg 0 czeTWOa albo lipca na parę miesięcy lub cało 
a °> * powodu wyjazdu pani domu do kąpie), ° kilka pokoi 

* 8a fil W°- łworro zdrowym, ua podmurowania zbudowanym, 
z me ami, fortepianem, kuchnią wspólną lnb oddzielną oraz 
opałem a nawet usługą.— Nadto tuż przy dworze dla prze- 
chadz*1 micszkańoów, znajduje sie ogród obszerny w guśoie 
angiolsktm nio d»leko takie staw i sadzawka, gdzio może 
być urządzona ™*'®nka płyWa j» c a -  wreszcie każdego ozaso 
lab w oznaczonych te rn ń ,,^  powóz z końmi do wyjazdu, 
tudzież wszolkio nne dogodności, jakichby wymagano, by<5

Wmdomośó bliższa whnndlu W eo j .  n  Waltor przy Głó- 
wnym Rynku.    (435-1-3)

(280) (to)

S u k i e n  m ę s k i c h

M i l
we>LWOWIE pod L. 323 p rzy  u licy  Nowej

zaopatrzony został w św ieże wiosenne i letnie towary najmodniejsze wszelkiego rodzaju  
z fabryk krajowych i zagranicznych, a mianowicie: w brazyle, peruwieny, okonele, 
chenille, velours, buskins, castors, sa tins, tr ito ts , e lastinx , dostens itp- 

i z takowych wyrabia suknie w rozmaitych cenach jakoto

l u i m n

1. Surduty dwu i jednostronne, Twiny podszyte 
bawełną od 18 złr. do 22 złr., jedwabiem pod­
szyte od 20 do 30 złr.

2. Palmerstony, taimy, kabany jakoteż innego ro­
zmaitego kroju, modne zarzutki wiosenne i 
letnie od 18 do 30 złr.

3. Fraki galowe, reitfraki do konnój jazdy, frak 
do spaceru, do rannych wizyt od 18 złr. do 
30 złr.

4. Pantalony od 7 do 12 złr.
5. Kamizelki jedwabne, wełniane, pikowe, karne- 

lorowe od 3 do 8 złr.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia ten skład bez zwłoki i przesyła ta­

kowe pocztą, Do zrobienia jakiejkolwiek sukni, potrzebuje jedynie przesła­
nia mu miary objętości korpusu pod pachami, zuwagfj,, czy budowa ciała jest regularna, 
lub czem się szczególnie odznacza. P odług wyrachowania krawiectwa francuskiego, su­
knia każda zrobiona będzie najdokładniej, za co skład ręczy.

COSMETIQUE
PODR

LA B O U C H E  ET LES D E N T S .

BREVETE PAR

Sa Majeste I. II A. FEmpcreur d’Autriohe.
Ou Templote eurtout le soir avant de se caucher, eu vcr- 

saut uno euilióre a cafó dans un dcmi verro d’ean pour se 
nettoyer la boucho et les dents avro co mólange; ou ótc de 
oette faęon de la boucho les dćbris des aliments qui, en y 
restant pendant la nuit, exercent ua effet nnisible sur les 
dents et les genoives; en se rinęant la boucho aveo le dił 
melange on detruit en outre la fótiditó de 1’haleine. on en]£r e 
1’odeur du tabac, des aliments et des boissons, et on C0R1.  
muniqnc a la bouche uitc fraichcur des plus agrdables.

Prix: 1 f i .

L U T  DE BEADTE 1U
m M M T M M i  W  i l L ¥ i i i I I ,

nouvelle deconverte de la Chi tnie cosmetique, hrevelee par 
Sa Blajeste I. U. A. 1’Einpereur d’Autriche. 

Remćdesupćrieurpour 1’hygienc, et pour 1’cmbellisseroent do 
la peaa;— surtout pour adoucir la peau, pour reproduire sa 
fraicheur, sonrcloufć. et pour faire disparaitre les efflorescen- 
ses, et touts lex inconvenicnts du teint, et du onir chcvelu
P rix  d’nn F lacon 1 fi. 20 kr.

D e p o t s :
Pharmacien Polilmann, Kohlmarkt a Viefine 

Nr. 2 7 9 1 - 4 .
Mr. A . Aleksandrowicz Pharmacien a Cra-

covie.
Mr. P. 31ikoIasch Pharmacien a Leopol.

__________ (150-1-6)

Najwytworniejsza i nieszkodliwa 
IM P'cesarsko-francuzkim  patentem

przez U rząd Zdrow ia w  P aryżu  uwieńczona

O
bjąwszy w skutek ugody z W. c. k. Dyre- 
koyą skarbową zarząd restauracyi w Krynicy 
na czas kąpielowy, pośpieszam z doniesieniem, 
że jeż kroki poczyniłam w celu zaopatrzenia 
się we wszystko, co do  ̂ dobrze urządzonćj 
knehai należy; a chcąc się sumiennie wywią­
zać z obowiązania na się przyjętego, byłem 
już na miejscu i w okolicach Krynicy potrze­
bne stosunki pozawiązywałem. Zarządzając 
obecnie restauracyą, od lat wielu w Krakowie 
znaną i względy szanownój Publiczuośoi po­
siadającą, wszelkich dołożę starań, aby szanownym gośoiom 

u wód Krynickich poratowania zdrowia szukającym, kuchnią 
wprawdzio nie wykwintną zagraniczną, alo polską zdrową i 
Bmaczną przyjść w pomoo.

Antoni Ziembiński
właściciel Restauracyi w Krakowie w G łó ­
wnym Rynku— niegdyś Restauracya Focbta.

(342-6)

I
na gościńcu muroiwanym w środku prawie miedzy miastem Stry­
jem i Bolechowem położoną, z domem mieszkalnym murowa­
nym o dziesięcin pokojach i odpowiedniemi zabudowaniami go- 
spodarskiemi, obejm ująca  według wykaza ostatniego katastral­
nego obszarów dworskich 623 morgtitv, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. — Dochód * propmacyi j n,ty,,a Wy n0sj 850 złr. 
m. k., podatki wynoszą rocznto około 300 złr. ro. k. Na hi­
potece pozostać może wierzytelność Instytutów kredytowych 
krajowych około 10,000 złr. m. k. jeszcze wynosząca.— Bliż­
sza wiadomość u właściciela we Lwowie przy ulicy Szero­
kiej pod L. G14V. na2giernp:ętrze. (422-2-6)

( K A I  B E R G E R )
pod nazwąj:

płyn zmienny
<lo farbowania wio so w, w ą* 
sów i faworytów w różnych 

odcieniach,
w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tdJ 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude włosy do­
wolnie na kolor Jasny, szatynowy, ciemny 1 r ‘‘
ny. Woda Bergera nie drażni bynajmnićj skóry, ani osłab'* 
włosów, ale owszem dłuższe jej użycie sprawia gęsty poro* 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików V*'. 
ryzkioh i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślni® . 
z pochwałą przyznali tę odznaczającą zaletę. Główny gkł* 
na całą Austryą i Polskę utrzymuje toarol llrrrniat'd 
w Krakowie. Cena Igo”pudełka ze 2 szczoteczkami z łr .* ’ 
Opisy sposobu używaniapo francusku, po niemiecku i po polek" 
dodają się bezpłatnie.

W łosy jeden raz tylko tą wodą ufarbowane, niep"' 
szczą nigdy więcćj koloru im nadanego. Zamawiający r»°*ł 
oznaczyć kolor farbowania włosów.

iS n ia p o n in e  Vegetale Dnlcifiee'
mydełko roślfiino-lckarskie

wynalazku sławnego chemika B e r g e r a  w Paryżu.
Ze wszystkich dotąd znanych mydeł toaletowych najdosko­

nalszy środek do zachowania piękności płci, wywierając zba­
wienny na skórę wpływ — służy do golenia — zaleca »■? 
jako najlepsze do kąpieli. Niezbędne jes t to mydełko podcza* 
farbowania włosów, oczyszczająo je  z brudu i innych tł* ' 
styoh części, uwalnia głowę od przykrój łuski. — Ołów'0̂  
skład na Austryą i Polskę "utrzymuje K a ro l II lT rrild "11 
w Krakowie. — C en a  1 sztuki 35 kr. L e o n  P e l l e r d  

17 Rue Croix-des-Pctits-Champs w Paryż"’ 
Nabyć można tejże wody i mydełka 

„ Wiedniu u Aug. Schrimpt zur Stadt Wicn.
„ „ u Franciszka Furst Kartnerstrasse N. 903.

wo Lwowie u Bon. ISt ller.
„ Kielcach u Leona Możdżeńskiego.
JP F *  Przeciw wypadaniu włosów, do zachowania tychże # f 0'  

rządnym stanie i zapobiegania ich siwieniu, jest najlep*®?!, 
środkiem POMADA sławnego Dr. Dupuytren. C ena  1 e*"1 , 
porcelanowego wraz z opisem złr. 1. Nabyć takowej także ś*" 
ż .a w zwyż wzmiankowanych handlach.
(  02-6) K a ro l H errm ann  w K ra k o w ie -

Browar piwny
rekwizytami, z powodu śmierci obecnie dzierZj, 
wiącego piwowara, jest od Igo października1' ^  
P°d_ korzystnemi warunkami dla zdatnego i PrZgZe 
siębiorczego piwowara do wypuszczenia. * 
szczegóły otrzymać można od właściciela CzU 
poczta Rzeszów.

3łeben 5Rcquifitcn ifi nad) Slbfłetbeit beb
ternê merb born 1. Dftober 1858. unter f
Sebtngungeit an cincn gc[d)icftcn oerlapltcfjci1
ju berpadjten, barauf Sejugpabenbe, mode ft4> an
©runbberrn in Czudec 5)oft Rzeszów melben- 

(412-2)

Dsnuftiem  'I^isii jszegti dołącza się D °'^ ^ .

17

18

wy u. bar. 
w lin. pał-

prsy
0* Roaum

sii-t- el*p.
P04ł«f

Roaumura

S P O S T R Z łC ^ K m A  W A K O fc O L O G IG Z N R
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Dodatek do IS. 112 dziennika „CZAS“ % d. 19 Maja 1858.
I n  s  e  r a  t y .

KĄPIELI REINERZ
w hrabstwie Glatz w pruskim Szląsku.

Tutejszy zakład kąpielowy, źródłowy i żętyczny zostaje i w tym roku x (laieisi iS  moja 
Jhvarty i kąpiele trwać będą do 15go października. Upraszają się zatem Szanowni Goście kąpielowi, 
którzy tutejsze kąpiele zwiedzać sobie życzą, by swe dotyczące zapytania, również zamówienia po- 
^'eszkań i źródeł do zarządu tutejszych kąpieli i źródeł podać raczyli, który wszelkim oświadczo- 

żądaniom jak najchętniej odpowie.
Przyjmowanie ubogich do bezpłatnego używania kąpiel może podług § 38 regulaminu kąpielo­

wego nastąpić tylko od 15go maja do 15go czerwca i od 15go sierpnia do końca pory kąpielowej. 
f, Z zapytaniami we względzie lekarskim należy udawać się do drugiego lekarza kąpielowego Dra
^0Hnrnl<1n r t A r r ń r  m'prwfl7v m a Hnrnprn nKponvm

laiuauii -
°ttwalda, gdyż pierwszy lekarz ma dopiero być obranym.

Reinerz 26go kwietnia 1858. (441-1-3) M a g i s t r a t .

IMF"A. S ta rczew sk i I
w WROCŁAWIU

rćg Rynku i świdnickiej ulicy U. I.

O debraw szy nadsełk i z Anglii i F ra n cy i osob śc ie  zakupionych tam że najśw ieższych  i nnjgustow m ejszyoh  rzeczy , 
^W racamy uw agę Szanow nych Rodaków  na nasz w ielki w ybór: francuskich szali, jedwabnych i w e ł­
nianych materyj na suknie, batystów, źaknotów i bareżów; gotow ych dam skich przedm iotów, 
jako to: burnusów, płaszczyków i mantylek w najm odniejszych paryzk ioh  k ro jach ; przytera ogrom ny 
*»pas dywanów, serwet, obie na meble itd.

Renoma śc is łe j i niezmiennój rz e te ln o śc i, k tó rąśm y  przez czas istnienia naszpgo S k ła d u  u ziom ków sobie z je ­
dnali, zapew nia k a iJem u  kupującem u, p rzy  s ta ły c h  cenach , ja k  najuczciwsze w sp rzed aży  postępowanie

‘ “ 8f ‘ e? )  2 G) A. P a rc ze w sk i i  S p ó łk a .

M M !  KONTYNENTALNE TOWARZYSTWO GAZl

za 1,000 
stóp ku- 
bicznych

UWIADOMIENIE.
C. k. uprzyw.

Z n i ż e n i e  c e n  z a  O a z .
Dla wszystkich Konsumentów gazu, którzy najmniej zaprowadzenie o 5 świa­

teł gazowych m ają, jakoteż należności rachunków za urządzenie gazu i uten- 
zylia do oświetlenia używane, lampy i t. d. przedtem w zupełności uiścili, nastę­
puje od lgo Czerwca r. b. zniżenie ceny normalnój za gaz Złr. 6 jak  dalej 
wyrażono:

dla urządzeń od 5 do włącz. 9 świateł na Złr. 5 kr. 45 
„10 „ „ 19 „ „ 5 „ 30
„ 20 „ ,, 39 „ „ 5 „ 15
„20 i więcej „ „ 5 „ —

Przytem jednakowoż zastrzega sobie Towarzystwo co do każdego Konsu­
m enta szczególnie cenę do wysokości klassy poprzedniej w każdym razie znów 
podwyższyć, jeżeliby w poprzednim roku urządzenie od 5 do 9 świateł mjiićj jak 
15,000 od 10 do 19 świateł mniej jak  30,000, od 20 do 39 świateł mniój jak 
60,000, a od 40 i więcój świateł mniój jak  120,000 stóp kubicznych gazu spo- 
irzebować miało.

D e s s a u  8g° Maja 1858.
Directorium Niemieckiego Kontynentalnego Towarzystwa Gazu.

O echelhaew ser.

Najwydatniejszy gatunek kartofli
rauf)fct)altge fdd)fifd)e 3 toibel-- 

fartofeL

£ 433- 2 - 3 )

Issicurazioni Generali
T l 0 (3

^kład ten od roku 1831 istniejący działa we wszystkich gałęziach zabezpieczeń to jest.
a) zabezpiecza przeciw szkodom ogniowym, budynki mieszkalne i gospodarcze, meble, towary, ziemiopłody 

i bydło 5
b) przeciw wszelkiemu uszkodzeniu towarów podczas transportu;
c) na życie człow ieka, kapitały lub pensye roczne dożywotne, pomiędzy innenii nader zajm u jące tak 

zwane „Zabezpieczenia T on tyn ow e“ i k ap ita ły  w y p o sa ża ją ce , oiaz
d ) iak dotąd udziela i w tym roku zabezpieczeńod szkód
GRADOBICIA
a to na rękojmię własnych funtlnsaów całkowitego i doraźnego

wynagrodzenia.
C. k. uprzyw. Assicurazionl Generali w  Tryeście posiada przeszło

szesnaście milionów złr. m. k.
^duszu gwarancyjnego, j e s t  z a t e m  p o  d z i ś  d z i e ń  n a j w ię k s z y m  z a k ł a d e m  w c. k. austryackich 
bóstwach.

Police (karty zabezpieczające) na Gradobicie wydają się na Oalicyę* Kraków Bukowinę i Hróle- 
^Wo Polskie u niżej podpisanego jeneralnego pełnomocnika na pomienione kraje w biórze jego we 
^ o w i e  (przy ulicy Karola Ludwika pod L. 132% na drugiem piętrze) tudzież u głów nych ajentów:

w  K r a k o w i e  u p. J ó z e f o  B a r t l a  
w  T a r n o w i e  u pana A l e k s a n d r a  G o l d a i a M i i 9

^że za pośrednictwem w wszystkich miastach i znaczniejszych miasteczkach rozstawionych Ajencyj z wyrażo- 
godłem zakładu „«,mmmwiŁmmi mmmBM w t
Omijając skreślenie powszechnie uznanej potrzeby uchronienia się od przypadków grożących zniszczeniem  

^e*uiopłodów, przez gradobicie, niżej podpisany jeneralny pełnomocnik tuszy sobie nadzieję, że wielce 8 zano- 
Jrna Publiczność raczy zakład A s s i c u r a z i o ń i  G łe n e r a l i  zaszczycić swem zaufaniem, które usprawiedliwić 
^dzie jego najusilniejszem staraniem.

Lwów w maju 1 8 5 8 . J .  K «  C ?r01  d  I ł )  S 1 I1 U
jeneralny pełnomocnik dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny, Królestwa Polskiego i Mołdawii.«6-l•3 -3)

Tego wybornego gatunku ziemniaków z którego 
wydatek spirytusu można podnieść o ‘/2 garnca 
na 100 funtów nad zwykły produkt, dostarcza na 
żądanie po miernój cenie. l i .J E C l i U f f  IV 
Śuicy na Morawie (Prośnitz in Mahren).

Uprawę powyżej wymienionego gatunku kartofli 
zalecałem zawsze jak wiadomo WW. Panom wła­
ścicielom i technikom, którzy raczyli u mnie rady 
zasięgać, i ponownie zalecam z tą uwagą, że do 
rychłego rozkrzewienia takowych, dla pewności 
dobrego plonu zaraz w pierwszym roku najlepiej 
przydadzą się kartofle od p. Fentlera w Prośnicy 
a lb ow iem  on sa d z i ta k o w e  n a  gruncie szcze­
g ó ln ie  zdatnym do w ydania dobrych na- 
sienn ików  (o czóm dokładniój na str. 115 i 116 
czwartego wydania dzieła: „Brennerey-Erfahrun- 
gen von A. Hamilton).

Przytóm oznajmiam, że gorzelnik i piwowar 
obeznany ze szczegółami mojój metody, żonaty, 
życzy sobie pod stósownemi nieprzesadneęai wa­
runkami, objąć w lwowskim okręgu administra- 
cyjnym zarząd gorzelni i browaru. Bliższej wia­
domości udzieli W. P. G ó t z właściciel Okocimia 
pod Brzeskiem w Bocheńskiem.

A. H am ilton
technik taniego wyrobu wódki z zboża i ziemniaków.

Listy frankowane i adresowane do mnie przyj­
muje z grzeczności p. K. W i l d t  we Lwowie.

Ten gatunek kartofli już w Galicyi 
a mianowicie w Okocimie w Brzesku i 
Kurowicach w zeszłym roku sadzonym 
był. W  Kurowicach miano też kartofle 
pod inną nazwą z Dubia koło Podcho- 
rzec otrzymane, w Strusowie też te 
kartofle sadzono, z których dwa ziem­
niaki niewybierając tychże tak obfite 
w mączne części okazały się, jakich 
dotąd nigdzie nie znalazłem, i tak wa­
żyły 1,1225 do 1,1273 co się równa 
24,14 i 25,31 częściom mącznym.
Rekomendacja

fermentacyjnego technika pana Augustyna Hamil­
tona jak naj sprawiedliwiej zaświadcza się, że w tu­
tejszej gorzelni Strusowskiej a właściwie Róz- 
dwiańskiój JW . hrabiego Baworowskiego będąc 
przez kilka tygodni przytomnym przy zacierach 
w gorzelni, gdzie za poradą z tutejszym gorzel- 
nikiem Julianem Kratachwillem, z tych samych 
zacierów jako i materyałów o 15 garcy spirytusu 
więcój nad zwykłe wydatki dziennie produkował. 
I  tak: zaciera się dziennie 215 wiader z których 
odbierano do magazynu 350 garcy okowity po 
67°/0 Rirchtera, albo z wiadra kwart 6% i ze 

I zwyczajnego korca nie bardzo mącznych na wagę, 
' od 1,0957 albo krochmalu od 17,68 kartofel in­
clusive słodu 19 kwart okowity produkował.

Chociaż Hamiltona postrzeżenia i metody o go- 
rzelnictwie, całkiem od tutejszych się rozróżniają 
przecież powinne być takowe jako najlepsze i naj­
praktyczniejsze wszędzie zaprowadzone i zalecone.

Ruzdwiany 3 maja 1858.
Julian Kratachwill (L. S.)

Franciszek Vogl rządca (L. S.)

Technikowi i wydawcy dzieł gorzelniczych p. 
Augustynowi Hamiltonowi tóm pismem poświadcza 
się, jako tenże na żądanie operatora p. Leona 
Szumańskiego, wezwany byl do zrewidowania go­
rzelni w Łoszniowie i zaprowadzenia w tejże swój



Dodatek do dziennika „CZiAS“ z dnia 19 maja 1858.

metody robienia zacierów i chołowicy; z czego o- 
kazał się rezultat następujący: Ze zdrowych i nie 
skaleczonych kartofli które tylko 16,65 procentu 
mijki miały (Starke), wydał z jednego wiadra za­
cieru l 7/io garca okowity na 67°,0 sztrychów Rich­
tera; z tych samych zepsutych i mocno skaleczo­
nych z jednego wiadra l 1/* gr- czyli z jednego 
korca kartofli ze słodem nad 4 s/ , 0 lub też bez 
słodu (5 gr. z korca rachując) około 4 garce o- 
kowity na 67 sztrychów Richtera.

Słowem otrzymano z tych samych produktów 
które poprzednio wyrabiano około 10 gr. mówię 
dziesięć garcy okowity na 67% więcój nie robiąc 
do tego żadnych przygotowań lub jakiejkolwiek 
ekspensy, przyjąć należy i i  korzyść z ra­
dy p. Hamiltona w  przyszłym roku obfi­
ciej się pokaże, dla czego też PP. w ła­
ścicielom gorzelń pożytecznem być mo­
że , rady p- Hamiltona wcześnie zasięgnąć 
będąc pewnym, iż wydatki znacznie po­
dniesie; zwłaszcza, iż wymagania p. H. 
stosunkowo do korzyści jakie przynieść 
może, są umiarkowane.

Łoszniów d. 5 maja 1858.
(432-2-3) Leon Szumański operator gorzelni.

pgr K zaręczeniem prawdziwości. "W
Dra Borchardta

M I M ©  1 I © S © 1 F !
(w oryginalnych paczkach po 3 4  kr. m. k.)

Dr. Uartunga
OLEJEK Z KORY CHIST

(w flaszeczkach po 5 0  kr. m. k.)

solnjrh
ZAKŁAD

i siarc*anych
w dobrach c. k. Kamery

W TRUSHAWCIT
w obwodzie Samborskim w okolicy Drohobyczy 
w Galicyi, słynnych w kraju i zagranicą ze zba- 

wiennój skuteczności wód swoich,

otwiera tegoroczny saison kąpielowy 
z dniem 2 0  maja

dzierżawca zakładu urządził wszystko z najwięk­
szą troskliwością, postarał się o restauracyę, cu­
kiernię, doborną muzykę czeską z Pragi, zgoła 
o wszystko cokolwiek posłużyć może ku wygodzie 
szan. gości i uprzyjemnieniu im pobytu w Tru- 
skąwcu.

Świeżój żętycy można będzie codzień dostać. 
Zamówienia pomieszkań przyjmuje dzierżawca 

zakładu kąpielowego w Truskawcu (ost. poczta 
Drohobycz) w listach frankowanych.

T om asz P a sy n k o w sk t
(404-4-6) dzierżawca.

_  Kocz angielski
i dwie karety ia  de ipriedaaia w domu N. 486 olioa Świg- 
tejańeka. (399-4-6)

P A

Ł
(w słoikach po 50 kr. m. k.)

Dr. Suln de Bontem >*rd 
S T A  Z Ę B O W A
(w paczkach po 40

Aromatyczno lekarskie M T D l l O  K l O t O W E  D r .
I S o r c H a r d t a  sporządzone podług ściśle naukowych zasad i na­
der szczęśliwych kombinacyj, zajmuje swemi ■ ■  dotąd niew yró- 
wnanemi n a  charakterystycznemi zaletami miedzy wszystkiemi istnie- 
j.jcemi podobncmi toalctowemi artykułam i bezwąjtpienia pierwsze 
miejsce, i może służyć również bardzo skutecznie do kip iel wszel­
kiego rodzaju.

Szczęśliwym wynikiem postępowego, troskliwego, umiejętnego ba­
dania sa;Dr. Hartiingn uprzywilejowane środki do równię- 
Cia włosriw. które się w swych skutkach wzajemnie uzupeł­
n iają ; gdy Olejek z kory chiny służy  do utrzym ania w ło ­
sów  w ogólności; Pomada ziołowa w znaw ia i ożywia ro­
śniecie w łosów ; gdy Olejek podwyższa elastyczność i kolor 
włosów, pomada ochrania je od zawczesnego siwienia i wypadania, 
tworząc nowe odpowiednie pierw iastki do rośnięcia włosów potrze­
bne, i udzielając korzeniom włosów  należyte pożywienie.

Dr. Mu i o aromatyczna PASTA ZĘBOWA, czyli 
mydło do zębów , uznane ogólnie z szczcgólnem zamiłowaniem jako
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ROSLUfHA POMMASLASIMB
(w oryginalnych kawałkach po 30

(w paczkach po 3 0  kr. m. k.)
m m

Dr. Kocha

1

bardzo przyjemny i m iłą świeżość.

Pomada w laskach, przyrządzona z upoważnienia król. 
profesora chemii w Berlinie Dr. Idndes, składająca się z pier­
wiastków czysto roślinnych, działa bardzo d o b r o c z y n n i e  na 
rośnięcie włosów, udziela im p i ę k n y  p o ł y s k  i w z m o c n i o n ą  
e l a s t y c z n o ś ć ,  i służyć może szczególnie do u m o c o w a n i a  koków.

B a l s a m i c z n e  T l l l U t t  O Ł I W S T K  odpowiada wszelkim 
wymaganiom najlepszego m ydła toaletowego i do zdrowia służącego, 
i może zatem słusznie jako ł a g o d n y  ale przytem s k u t e c z n y  
ś r o d e k  do m y c i a  c o d z i e n n e g o ,  nawet najdelikatniejszej ręce 
damskiej lub dziecięcćj jak  najmocnićj być polecone.

BOXBOHHI JKlOJfcDWE król. praskiego obwodowego 
fizyka Dra lAocha okazują się jako łagodzący w szelką draźli- 
wość tłum iący środek przy kaszlu , chrypce, chropowatości w szyi, 
zaflegmieniu itp. i dzia łają  przez esencyę soków ziołowych i słod­
kich cześoi składowych w sobie zawartych bardzo skutecznie na u - 
trzymanie czy sto ści, świeżości i gibkości organów do mówienia 
służących.
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Główne mieisre sprzedaży pow yższych  c. k. uprzywilejowanych artykułów po cenach stałych fabrycznych utrzymują:
w K rakowie jak dotąd p. . J O Z E F  l i A R T Ł

Demski — w BOCHNI p. Niedzielski — w BRODACH p. Neumann Kornfeld — w BUSKU aptekarz p. Piotr Nestrowicz — wBRZEŹANACH

nns i

fi 5

„ W h t  w r/^R M O V V C A C II nn T e n  Schnirch i T. Zacharyasiewicz -  w DEMBICY aptekarz p. Ferdynand Herzog -  w DOBROMIUU p. Antoni Grotowski -  w D Y N O W  IE » 
tai ar 7  n FrHks H ura^ecki ^ -  GORLICACH p Ignacy Lukasiewicz -  w GURAHUMORZE p. Karol L aiser -  w JAROSŁAW IU p. Ignacy Bajan -  w JA ŚLE pp bracia Podgóre^

t ^ k S a c !  T * n " j l r s c h e l  -  w KOPLOMYiy p. S. W ieselberg _  w KOJIARNIE ............ ai-w— J -  ™  i .w n w ™  -  w n ,  - „ z ™ .  : .  BtU.
ler — w LISKU aptekarz p. Rob. Barański — w ŁAŃCUCIE p.

t 'a r “o ™ , .  nA  j ą .  -  .  t a b n o to lu  ,  s u . ,  tu b c e  a. c ,y ,.M .«  -  » w ad o w ,cach  'g *
ZALESZCZYKACH pp. Józef Kndrnbski I Snółka — w ZŁOCZOW IE p Andrzej Gottwald. . (*06

lu n u n z in  p. waroi i.uim-i — "  ^ . bbjbu — n  .. A .ju n  pp. oracia i  t,us '
MARNIE aptekarz p. Aleksander Emperle — we LW O W IE p. W illmanowa wdowa i p. Bonifacy ^ 1' , 
w MYŚLENICACH p. Jakób Dzięgi lowski — w NOWYM-TARGU p .  Karol L aur — w 1’RZEMYSI' 

rIE  pp. Ignacy Schaitcr i Spółna — w SAMBORZE p. Rosenheim — w SADOGORZE a p t e k a r z  r

mu-'aiiwgBWwaur r-»-» ■

Dwa folwarki

Ces. kr.

k o l e j

Maćkttwka i Biatohoki1
w dobrach Przeworskich w obwodzie rzeszowskim są  do wzię­
cia w dzierżawę.—  Bliższych szczegółów udzieli adm inistra- 
cya dóbr w Przew orsku; kontrakt może być zawartym  u W. 
Rybickiego adwokata w Raewowie. (393-4-6*)

uprzyw* 

H f c  galicyjska

KARZAD ZAKŁADU

i a t u  n i l u
Obwieszczenie

względem postawienia wszystkich budowli stacyjnych i straż-  
niczych na linii z  Dębicy do Rzeszowa

naBudowle kolei na stacyi w Ropczycach (Czekaj)
w S ę d z i s z o w ie ...........................  „
w Klęczanach (T rz c ia n a ) ............................ „
w Rzeszowie ...................... .....

Razem . „
następnie budynki strażnicze: 

na linii Dębica Czekaj sztuk 11 w sum ie.................................................. 15,100 złr.

n
n
r>

n
n n

r>

23 ,600  złr. 
35 ,700  „
2 6 ,900  „ 

180,500 „
266,706

v>
»
r>

Czekaj-Sędziszów „ 
Sędziszów-KIęczany „ 
Klęczany-Rzeszów „

7
7

15

r>

v>
n

9 ,2 0 0  „ 
8 ,9 0 0  „ 

21,100 „

zatem w całości na
54,300

55

Razem na
.................................   . 321,000

Postawienie tych budowli wypuszcza się pojedynczo lub całkowicie w drodze konku- 
rencyi; chcący się tego podjęć, wnieść mają dotyczące oferty opieczętowane i zaopa­
trzone napisem: „Oferta do postaw ienia..................u najdalej do 2 6 g o  maja r. b. o go­
dzinie 12ej w południe w biórach c. k. uprzyw. kolei gal Karola Ludwika w Wiedniu, 
Hohen-Markt, Galvagnihof.

Każda oferta zawierać powinna imie j nazwisko, tudzież miejsce pobytu oferenta i wy­
razić ma opuszczenie z cen jednostkowy^, w procentach, tak liczbami jakoteż słowami.

Oferent wyraźnie oświadczyć powinien, że przedmiotu dotyczące plany, tabele cen i 
anszlagi, jako też ogólne i szczegółowe warunki przejrzał i podpisał, jako też że ta­
kowe należycie zrozumiał i że się do nich zastosować zechce.

Wspomnione tu dokumenta przejrzeć można w kancelaryi naczelnika budowli, inżyniera 
Towarzystwa Antoniego Póch w Rzeszowie.

O j  oferty dołączyć należy wadium pięć od sta od Wy£ wykazanej sumy budowlanej 
objektu objąć się mającego, w gotówce, w papierach na giełdzie notowanych lub też za 
pomocą porządnego instrumentu kaucyi.

Rada zawiadowcza zastrzega sobie wolną decyzyę c0 ‘J0. przyjęcia oferty.
Wadium przyjętej oferty zatrzyma się jako kaucya częściowa, wadia innych oferen­

tów po zapadłej uchwale Rady zawiadowczej zwrócone zostaną.
Wiedeń 5go maja 1858. (414-1-3)

l ą n i L l  S I A R C Z A N Y
W  Krzeszowicach (w W. Księstwie Krakowskie^)
uwiadamia, iż o i l  3 0  D io j a  p n m i i S z k t t l l i a  w łazienkach będą gotowemi do wynajęcia ^ 
gości przybywających, i że kąpiele rozpoczną się z dnicni 4 czerwca. (443-1-3)

«  UWIA1UWIADOMIENIE.

WIELKI BROWAR
piwa bawarskiego i portem

I I omp.

w  W A R S Z A W IE
32 lat w ruchu istniejący, z wszelkiemi inwentarzami, lokalami szynkowemi 
i zapasami, ma być przez podpisanego właściciela onegoż albo

sprzedany,
lub też sy n o w i jego i jednemu lub więcej wspólnikom zgłaszającym się

o d s t ą p i o n y
udział w spółce z kapitałem rubli srebrnych 18,000 już jest zapewniony.

RKOWAR TEST
najwyborniej czas, pracę i materyał oszczędzający i za pomocą M a s z y 11 
urządzony, które w części wcale jeszcze nie wszystkim są znane; posiad* 
wielkie sztuczne piwnice, które w lecie bez użycia lodu zamknięte, r,a 
zero, a otworzone tylko na 3, 4  do 5 stopni Reaurnura ocieplają się, s t t t '  ® 
dnie mającą wodę nigdy nie wyczerpaną i zdatną do warzenia i chłodzenia 
piwa; wiele pięknych obszernych pomieszkań, warsztatów i narzędzi dla be­
dnarzy, stolarzy, cieśli, tokarzy, kowali, ślusarzy, siodlarzy itp. W” ogólno­
ści wszelkie urządzenia nowszego i lepszego rodzaju, przez co tenże do­
skonały zakład formuje i do riajpierwszych stałego lądu zaliczony być może.

Pisemne zasiągania wiadomości, podpisany uprasza, aby były franko­
wane, ustne zaś tenże w Kantorze browarnym nr7.vimnm,„^ : cza-
załatwiac

(3 8 8 -2 -3 )

zie.
przyjmować i w każdym cza-

©i® Cr* Scliaefer*

W  Drukarni C*m i . Ctaplińtkt Antoni rządzca drukarni.


